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Rada Ligi Narodów 


a TAa po 


- Pomyślne natarcie Basków 


NA WSZYSTKICH FRONTACH. 

Ministerium wojny komuniku- 
je, że na froncie baskijskim natar- 
cie wojsk rządowych doprowadzi- 
ło do zajęcia kilku stanowisk 
przeciwnika.* Na froncie środko- 
wym wojska rządowe zadały po- 
wstańcom poważne straty. Na 
froncie Santander powstańcy usi- 
łowali bombardować miasto z sa- 
molotów, lecz samoloty powstań- 
cze oddaliły się z chwilą pojawie- 
nia się samolotów rządowych. 

W. Asturii wojska rządowe wy- 
sadziły w powietrze za pomocą 
miny dwa domy znajdujące się w 
pobliżu fabryki broni w Oviedo. 
Na froncie wschodnim artyleria 
rządowa ostrzeliwała stanowiska 
powstańców pod Quinto, niszcząc 
dwa działa przeciwnika. (PAT.). 

w 
` Havas donosi z Bilbao: Wojska 
rządowe ` odparły . nadzwyczaj 


gwałtowne natarcie powstańców | 


na wzgórza Ubina. Około połu- 
dnia siła natarcia osłabła. Na 
froncie Euzkadi na odcinku Ordu- 
na, wojska rządowe zajęły stano- 
wiska, oznaczone nr. 11. 


AKCJA LOTNIKÓW 
RZĄDOWYCH. 

Ministerium obrony narodowej 
komunikuje, że samoloty rządowe 
bombardowały stanowiska po- 
wstańców pod Huesca, Belchite i 
Digne Lanave. Bombardowano 
również fabrykę materiałów wybu- 
chowych w Sabinaniga, która zo- 
stała kompletnie zniszczona. Dwie 
eskadry rządowe bombardowaty 
również lotnisko w Soria, gdzie 
zniszczono wiele z pośród 50 sa- 
molotów powstańczych. (PAT.). 


NALOT NA BARCELONĘ. 

Dwa samoloty powstańcze zrzu- 
tiły na Barcelonę kilka bomb. Na 
skutek zarządzonego alarmu, ar- 
tyleria przeciwlotnicza otworzyła 


ogień, zaś samoloty odleciały w 
kierunku morza. Ilość ofiar oraz 
rozmiar wyrządzonych szkód są 
na razie nieznane. 

Stwierdzono, że jest 50 osób za- 
bitych i około 100 rannych. 


WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE. 


Główna kwatera powstańcza komuni- 
kuje, że na froncie Soria na od- 
cinku Jocar zostały odparte dwa ude- 


rzenia wojsk rządowych. Na -froncie 
baskijskim strącono samolot rządowy. 

ZWIĄZKI ZAWODOWE 

ZA RZĄDEM. 

Zgromadzenie delegatów orga- 
nizacji prowincjonalnych Po- 
wszechnej Unii Robotniczej u- 
chwaliło udzielić poparcia obec- 

nemu Rządowi w Walencji. + 


JEES ZE A AETS WERNERA EA 


Dokad miera Polska polityka zagraniczna 


Polska a Wfochy.—Niepokój we Francji 


Gest p. Komarnickiego nie zna- 
lazł aprobaty w Polsce. Nawet Cat 
w „Słowie“, ' mimo swą orientację 
pro-hitlerowską, ostro krytykuje 
polskie posznięcie, Po co właśnie 
Polska miata śpieszyć z popar- 
ciem włoskiej polityki? * © 

Uważam ostatnie posunięcie min. 

Becka za błąd przykry. Nie można 

lekceważyć zasad. To się mści. Po- 

lityka zagraniczna winna być oparta 
na bezwzględnym realizmie, a zasa- 
dy, principia, to także rzecz realna. 

Sądzę, że takiego posunięcia nie ak- 

ceptowałby Marszałek Piłsudski, gdy- 

by żył. Zawsze ten dystans dzielą 
cy ORŁA OD LISA. Orzeł nietylko 
widzi lepiej, ale i orzeł zwycięża. 

Lis przy całym swym sprycie często 

przegrywa. 


A więc „ORZEŁ I LIS*... 


Jakie są prawdziwe cele pol- 


skiej polityki? Nie wiadomo. Na- 
sza sojusznicka, Francja, jest mo- 
cno zaniepokojona. Krakowski 
„Głos Narodu“ wskazuje na dwa 
powody niepokoju — Gdańsk (1) 
i podróż do Bukaresztu. Dziennik 
(dość naiwnie!) proponuje min. 
Beckowi, by zabrał głos i „wyja- 
śnił* swą politykę: 

Mógłby ją przeciąć sam p. min. 
Beck, gdyby wykorzystawszy jakąś 
dogodną sposobność do tego celu ze- 
chciał wyjaśnić obecny kurs naszej 
polityki zagranicznej. Ale przede 
wszystkim prasa polska jest do tego 
powołana, by rozproszyć obawy. pra- 
sy francuskiej -— o rzekomy germa- 
nofilizm Polski. 

Czy „Głos Narodu“ jest napraw- 
dę tak naiwny, czy też udaje? 


Krok delegacji polskiej w Genewie 


Wrażenia w Londynie 


(Kor, własna). 


Londyn, 27 maja 1937 roku. 


Prasa angielska omawia obszer 
nie krok polskiej delegacji na dzi: 
siejszym posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów w Genewie. 


ókniarze wypowiedzieli umowę zbiorowa 


Klasowy Związek Przemysłu 
Włókienniczego wypowiedzia. z 
dniem 5 lipca b. r. umowy zbio- 
rowe, obowiązujące dotychczas w 


„ryśle włókienniczym 
łódzkiego. 

Inne związki zawodowe przyłą- 
czyły się do inicjatywy związku 


okręgu 


poszczególnych działach w prze- | klasowego. 


W nieszczęsnym kraju Basków 


t 


Milicjanci baskijscy opiekują się 


Z faktu, że delegat polski pomi- 
mo nieobecności delegacji abisyń 
skiej rozstrzygnął negatywnie kwe, 
stię, czy Abisynia jest jeszcze u- 
prawnionym członkiem Ligi Naro- 
dów, wyciąga się wnioski o cało 
kształcie polskiej polityki w Eu 
ropie. Z pomocy okazanej przez 
wystąpienie delegata  polskieg% 
Włochom sądzi się, iż jest to do- 
stateczną wskazówką co do sto: 
sunku Polski do osi Berlin —Rzym. 

Z drugiej strony dobre wrażenie 
sprawiło tu momentalne wystąpie- 
nie delegata meksykańskiego, któ 
ry niedwuznacznie dał do zrozu- 
mienia, że Meksyk nie zgodzi się 
nigdy z tym, by z Ligi Narodów 
usunięto członka dlatego tylko, źe 
wbrew statutowi Ligi Narodów i 
podstawowemu prawu międzyna* 
rodowemu pozwolono drugiemu 
państwu, będącemu również człon 
kiem Ligi Narodów, t. j. Włochom, 
obsadzić i zaatakować kraj usuwa 
nego członka Ligi. 

ALF EVANS. 


o Z A e W c w Sos 


Po apelu Rządu Hiszpanii 


Metna, niewiele mówiąca uchwała 


Na końcowym posiedzeniu 97-ej 
sesji Rada Ligi przyjęła uchwałę 
w sprawie apelu Rządu hiszpań- 
skiego. 

Po przemówieniach p. Delbosa, 
Rustu Arasa, Edena i Litwinowa, 
przewodniczący odczytał tekst, u- 
zgodniony rezolucji. Po krótkim 
przemówieniu p. Del Vayo, -który 
wyraża znowu wątpliwość co do 
skuteczności polityki interwencyj- 
nej, Rada przyjęła następującą re- 
zolucję: 

„Rada Ligi Narodów, po wy- 
słuchaniu uwag, przed nią wygło- 
szonych, potwierdzając zasady i 
zalecenia, zawarte w rezolucji z 
dnia 12 grudnia 1936 r., a w szcze 
gólności zobowiązania, ciążące na 


każdym państwie, szanowania nie- | 


naruszalności terytorialnej i nieza- 
ieżności politycznej innych państw, 
zobowiązania, które — o ile cho- 
dzi o członków Ligi Narodów — 
uznane są przez pakt Ligi — 

stwierdza z żalem, że 
położenia w Hiszpanii nie wydaje 
się być tego rodzaju, aby można 
było sądzić, iż miary, przyjęte 
przez Rządy w związku z zalece- 
niami Rady, miały już dziś pożą- 
dany skutek; 

stwierdza, że międzynarodowy 
system kontroli zobowiązań nie- 
interwencyjnych jest obecnie sto- 
sowany; f 

przyjmuje z żywym zadowole- 
niem do wiadomości inicjatywę 
londyńskiego komitetu nieinter- 
wencji, zmierzającą do wycofania 
wszystkich cudzoziemskich ucze- 
stników walk w Hiszpanii; 

wyraża nadzieję, że inicjatywa 
ta będzie urzeczywistniona tak, 
aby zabezpieczone zostało wyco- 
fanie z walk wszystkich cudzo- 
ziemców. Wpłynie to — zdaniem 
Rady — korzystnie na zmianę obe 
cnego położenia, niebezpiecznego 
dla pokoju ogólnego i zabezpie- 


rozwój. 


czy istotne wykonywanie polityki 
aieintenwencji'. 
Rezolucja potępia 
pewnych sposobów 
cznych z prawem 


stosowanie 
walk, sprze- 


raża podziękowanie instytucjom: i 
rządom za inicjatywę, mającą “na 
celu ochronę ludności cywilnej, a 
przede wszystkim ochronę kobiet 


ludzkim, bom- |; dzieci przed niebezpieczeństwem 


bardowanie otwartych miast i wy |j wojny. 


| 


Sprawa Gdańska 


Dziwna polityka endecji 


Endecki „Dziennik Nar.“ rzad- 
ko i mało pisże w sprawie Gdań- 
ska. Dawna antyniemiecka orien- 
tacja coraz bardziej staje się hi- 
tlerofilską. „Dziennik“ dąsa się, 
gdy o tym piszemy. Ale to praw- 
da! 

Wczoraj „Dziennik Nar.* za- 
brał głos w sprawie Gdańska i 
„objaśnia“, że dlatego nie lubi 
często zabierać głosu w sprawie 


Gdańska, — bo lewica zanadto |. 


„dopinguje“. Dziwny „argument“! 
Przecie chodzi nie o to, czy. lewi- 
ca dopinguje, lecz o ISTOTNĄ 
WAGĘ samej sprawy: 

Prasa „frontu ludowego“, np. „Ro- 
botnik*, często dopinguje, byśmy się 
więcej sprawami  gdańskimi zajmo» 
wali — i atakuje nas za to, że w wie- 
lu kampaniach, wszczynanych w spra- 
wie gdańskiej przez Front Ludo vy 
nie bierzemy udziału. Ale bo też my 
nie traktujemy tej sprawy jedynie ja- 
ko łatwego tematu do atakowania 
partii narodowo - socjalistycznej. 
Przynajmniej szczerze. „Nie 

chcemy — tak to właściwie powin- 
no brzmieć—robić przykrości ko- 
chanym hitlerowcom! 

Ale TERAZ (dopiero teraz!!) 
„Dziennik Nar.* zgadza się, że 
„coś“ w tym Gdańsku nie jest w 
porządku. Coś za nadto — powia- 
da — rozbija się ten Forster. Trze- 
ba więc — ale delikatnie, pano- 
wie, bez. obrazy! — zlekka pod- 
nieść głos. 1 „Dziennik* pisze: 

Otóż musimy stwierdzić, że nowa. 
wzbierająca fala alarmów gdańskich 


| zmusza i nas również (aha nareszcie! 


Widmo powedzi 


Wyjątkowo nienormalne warun- 
ki termiczne i pogodowe w roku 
bieżącym mogą — jak przypuszcza 
ią meteorologowie — spowodować 
poważną powódź w okresie św. 
Jana. Niewątpliwie po obecnych 
upałach nastąpi okres silnych burz 
i deszczów. Przepojone parą wo 
dną powietrze, pod wpływem chło 
dnego powiewu od strony Syberii, 
ochłodzi się, para skropli się i 0- 
pady deszczowe mogą sprowadzić 
powódź. Zawczasu już obecnie 
wydano wiele zarządzeń. Nad ca 


Kaprysy atmosfery na biegunie 


Z. podbiegunowej stacji nauko- 
wej donoszą, że pewne zjawiska, 
zachodzące w atmosferze polarnej 
udaremnia ją łączność radiową po- 
między stacją a lotnikiem Mazu- 
rukiem, który znajduje się w od- 
ległości 55 km. od: obozu prof. 
Schmidta. Jednocześnie lotnik u- 
trzymuje stałą łączność z wyspą 


uchodźcami ze zburzonej wioski. | Dickson oraz innymi stacjami. O- 


czekiwane jest polepszenie się po- 
gody, które pozwoli Mazurukowi 
na wylądowanie w obozie. Ekspe- 
dycja profesora Schmidta nie za- 
mierza pozostać długo na biegu- 
nie i niebawem ma powrócić na 
wyspę Rudolfa. (PAT.). 

O ekspedycji prof. Schmidta pi- 
szemy obszernie na str. 4-ej. 


(Red.). 


łą sprawą czuwa Biuro Hydrogra- 
ficzne przy min. komunikacji. 


| 


Red.) do przerwania milczenia, 

Coś(!) za dużo tu jest dymu, by mógł 

on być całkiem bez ognia. W tym, 

co porabia p. Forster, w tym, co się 

w narodowo - hitlerowskim Gdańsku 

mówi i pisze, dźwięczą nuty, które 

zmuszają nas do przypomnienia — i 

to do przypomnienia bardzo stanowe 

czo — że nic się w postawie naszej 

i całego narodu polskiego wobec 

Gdańska, nie zmieniło. 

Bardzo delikatnie! ach, jak to 
przykro „przypominać“! Ale cóż 
robić? Trzeba... wypada! 4 

Ale może powyższe słowa jėd- 
nak zrobią przykrość p. Forste- 
rowi? Na wszelki więc przykry 
wypadeczek „Dziennik Nar.“ za» 
znacza, że nie należy jego słów 
brać zbyt serio! 

My, czego chyba nie potrzebujemy 
przypominać, dalecy jesteśmy od sym: 
patyzowania z planami jakichś krucjat 
przeciw niemieckiej partii narodowo- 
socjalistycznej. 

I tak dalej. Tak DZIŚ pisze pi- 
smo stronnictwa, które jeszcze nies 
dawno tyle się rozpisywało o nie- 
bezpieczeństwie niemieckim, o 
walce o ujście Wisty etc. Zmieniły 
się czasy, sympatie ideologiczne š 
klasowe przeważyły. 

Ale SPRAWA GDAŃSKA 
TYMCZASEM NAGLI. Niestety, 
presja społeczeństwa na politykę 
Polski w sprawie Gdańska ZMA- 
LAŁA. Przede wszystkim z winy 
endecji! 


Akcja metalowców 
amerykańskich 


Liczba strajkujących metalow- 
ców w amerykańskim przedsiębior 
stwie < „Republic Steel Co“ wynosi 
według sprawozdania komitetu 
strajkowego, 72.240 robotników na 
ogólną liczbę 77.900. 


„Nieinterwencia” w praktyce 


M cionin poroznnienia Kuyn-etlin 


Tajne ztrojenia Węgier a Mała Ententa 


Jak donosi genewski korespon: 
dent. „Daily Herald'u* odbyła się 
narada delegatów Czechosłowacji, 
Jugosławii i Rumunii, w której 
wyrażono zaniepokojenie z powo. 
du tajnego podniesienia przez Wę 
gry liczebności armii do 200 tysię: 
cy. 

Ponieważ traktaty pokojowe 
Węgier. przewidują armię w liczbie 
30 tys. ludzi, ogólnie uważają ten 
krok węgierski za złamanie trak- 
tatu według wzorów niemieckich. 

Według doniesienia powyższego 
xorespondenta, wzmiankowane trzy 
państwa nie ustaliły dotychczas- - 
jakie środki przedsięwezmą prze 
ciw zbrojeniom węgierskim. , 


4 

Wiedeńska „Reichspost“, oma 
wiając sytuację polityczną w Eu 
ropie środkowej, stwierdza, że je- 
dną z głównych przyczyn obec 
nych zmian na tym terenie jest ak- 
tywność polityki włoskiej w base. 
nie naddunajskim. Przyjażń włos- 
ko - węgierska uwolniła Węgry z 
pod „presji“ Małej Ententy. 

Równoczesne uwolnienie się Nic 
miec z klauzuli traktatu wersals- 
kiego wpłynęło znacznie na ich 
stosunek do krajów naddunajs 
kich. 

Zajmując się położeniem Wę 
gier, gazeta zaznacza, że wszyst. 
kie dotychczasowe zmiany polity 
czne i sukcesy protokółów rzym 
skich wyjdą na korzyść Węgier 
Należy przypuścić, że sprawa do 
zbrojenia będzie wkrótce urzeczy + 


CZY WIECIE ` 


wistniona. W związku z tym w tu- 
tejszych kołach politycznych uwa- 
żają, że Austria będzie się solida 
ryzowała z żądaniami Węgier. 
(PAT.). 


PRZY 


_HEMOROIDACH 
0 


Do nabi jda W pang aptece 


Doczego zmierzają? 


Akcja przeciw niektórym ministrom 


Do czego zmierzają ci pp., któ- 
rzy na gwałt chcą godzić endecję 
z sanacją, a na razie gorliwie po- 
pierają „politykę komersową* — 
widać z wywodów Catą. Przede- 
wszystkim, powiada, wysiudajmy 
z rządu dwuch ministrów. Zacznij. 
my od oświaty: 

Ale ogólnie oczekiwane z utęs- 
knieniem (!) ustąpienie min. Świę- 
tosławskiego sprawy nie załatwia. 
Chodzi o to, aby na jego miejsce 
przyszedł polityk chcący wcielać pe 
wien program w życie. Nasze szkol 
mictwo od czasu min. Czerwińskie- 
go weszło pod znak walki z ende- 
cją co zdegenerowało się w walkę z 
ideałami narodowymi, 

A więc zacznijmy od zagadnie- 
nia oświaty. Następnie wywałmy 
min. rolnictwa. 

Również i minister rolnictwa po- 
winien reprezentować ideologię 
Musi to być ideologia dążenia do 
bogatej wsi chłopskiej, ideologia 
„erbhofów*, szlachty zaściankowej, 

samowystarczalnego chłopa, a 


że w Salonie Pokazowym 
Elektrowni Miejskiej 


Doniosłe sprawy społeczne) 


na obradach 23 Konferencji Pracy 


W dniu 3 czerwca 6. r. rozpocz- 
ną się w Genewie obrady 23-ej se 
sji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy. 

Na porządku obrad konferencji 
figurują m. in. sprawy: 

skrócenia czasu pracy w przemy 
stach: włókienniczym, chemicznym 
i graficznym, bezpieczeństwa pra 
cy.w przemyśle budowlanym, or 
ganizacji robót publicznych w 
związku ze stanem zatrudnienia, 
wreszcie sprawa podniesienia z [1 
na 15 lat minimum wieku dopusz 
czania dzieci do pracy w przemy 
śle i robotach nieprzemysłowych. 

Odbędą się również wybory do 
Rady Administracyjnej M. B. R. 
na 8 niestałych miejsc rządowych.. 
Na jedno z tych miejsc kandyduje 
również Polska, która piastuje man 
dat niestałego członka Rady. 

ilnteresującym « punktem „obrać 

będzie doroczne sprawozdanie dy- 
rektora M. B: P. Butlera, 

„Polskę reprezentować będzie n1 
konferencji delegacja, złożona z 
przedstawicieli Rządu, pracodaw 
ców i robotników. W skład dele- 
gacji rządowej wchodzą: min. dr. 
Tytus „Komarnicki, ` Mieczysław 


Biesiekierski, naczelnik wydziału 
w Min. Op. Społ., wicedyrektor 
Funduszu Pracy — Józef Zagrodz 
ki, naczelnik wydziału ochrony pra 
cy w M. O. S., dr. Michał Potulic 
ki, z M. S. Z. oraz. 4 doradców 
technicznych. 

W skład delegacji robotniczej 
wchodzą: delegat tow. Jan Stań- 
czyk, doradcy techniczni — Wik- 
tor Kościński, sekretarz generalny 
„Unii“, Jan Pietrzak, przedstaw? 
ciel Z. Z. P, Eug. Wiśniewska, 
członek Kom, „Unii“. 


Straszny 
w Zagłębiu 


Obsunęła słę ziemia w zagłę- 
biu naftowym w pobliżu m. Tlel- 
pujahua (Meksyk), 3 miliony. ton 
błota, przesiąkniętego naftą, zala. 


—— 


nie chłopa - nędzarza, proletariusza, 

kołchoźnika, 

‚Ideologia polskiego straganu w 
miasteczku, ideologia skierowania 
nadmiaru polskiej energii į polskiej 
krwi poza graniczne kordony dzie 
siejsze, (!!) 

I tutaj trzeba wszystko zaende- 
czyć. „Polski stragan* winien być 
celem, a obszarnikom dajmy spo- 
kój! 

Słusznie o tych przejrzystych ce- 
lach pisze postępowy, również wi- 
leński „Kur. Powsz.”: 

Rozognione zostały apetyty po- 
litycznych kombinatorów idących 
różnymi ścieżkami do władzy, za- 
głusza się w tym harmiderze pra- 
wie o permanentnej, bo trwającej 
już blisko 10 lat izolacji od wpły- 
wów na rządy w Rzeczypospolitej 
soli tej ziemi — LUDU. 

Tak, o to chodzi! Precz z ludem! 
Niech żyje reakcja!  Wzmocnić 
front walki z demokracją! 

Oto są te „szlachetne“ cele! 


w Warszawie 


„Marszałkowska 150 
(wejście od Kredytowej) 


PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


CAZIMI 


wypadek 


naftowym 


ło miasteczko, rozlewając się na 
przestrzeni 2 kim. Dotychczas 
wydobyto 53 trupy oraz 24 ran- 


|nych, z czego 10 ciężko, (PĄT). 


Walka z obcym kapitałem 


Z Meksyku donoszą, -że strajk 
w tamtejszym przemyśle nafto. 


z 'Przemawiać będą: 
Adw. Leon Berenson, 
|. |. Red, Henryk Erlich, 
Stefania Sempołowska, 


Wanda Wasilewska, 
Sz. Mendelson. 


Czy czytaliście już 


„Botecujemy przeciwko zajtiom w Brein“ | 


Red. Kazimierz Czapiński, 


Prof. Zygmunt Szymanowski, 


we wtorek, 1 czerwca o godz. 8 wiecz. w sali kina „Sfinks“ 
baca Luksemburga), Senatorska 29. 


WARSZAWSKI KOMITET „BUNDU“. 


Przedwiośnie? 


jedyne społeczno - literackie czasopismo młodzieży, 


wydawane przez 


studentów - socjalistów, 


Żądajcie wszędzie. 


wym objął 11 firm, zatrudniających 
blisko 30.000 robotników. Pikiety 
aaa | strajkujących pilnują dostępu do 
szybów. 

Na skutek porozumienia z ko- 
mitetem strajkowym, koleje, samo 
chody rządowe i dyplomatyczne o. 
raz instytucje użyteczności publi- 
cznej zaopatrywane są w paliwo z 
monopolu państwowego. Zapasy ie 
wszakże są na wyczerpaniu. De. 
partament pracy usiłuje doprowa- 
dzić do porozumienia między 
przedsiębiorcami i strajkującymi, 
lecz wydaje się, że jedynie inter 
wencja Prezydenta Republiki mo 
giaby zapobiec dalszemu strajko» 
wi. © (PAT.). 


D 


Wytwórnia I Skład Przyborów do 


Str. 2 


\ | stał skonfiskowany. 


Przegląd prasy 


„ODNOWA“. 


Donoszą nam, że cały ostatni 
numer wznowionej „Odnowy“ zo 


PETARDY W Z. N. P. 

Najobszerniej, grubymi czcion- 
kami opisuje wybuch petardy w 
gmachu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego ONR-owskie „ABC.*: 

Skutkiem wybuchu  wyleciały szy. 
by z okien drugiego i trzeciego piç 
tra, oraz na całej klatce schodowej 
powyrywane zostały zamki u drzwi. 
Petardy zrobione były z dwóch bla: 
szanych puszek, napełnione niezna- 
nym materiałem wybuchowym i za 
palone lontem. Wypadku z ludźmi 
nie było. 

W gmachu tym mieści się Wydział 
Wydawniczy Z. N, P. 

W chwili wybuchu na podwórzu 
znajdował się dozorca gmachu, Sta- 
nisław Kozera, który wbiegł na górę 
i zaczął gasić ogień, gdyż zaczęły pa- 
lié się wióry i papiery, którymi wy» 
ścielony był strop dla izolacji. 

W związku z wyouchem, na miej- 
scu zebrała się komisja, w skład któ- 
rej wchodzili przedstawiciele woj. 
skowości. Ze znalezionych  szczątek 
można wnioskować, że były podłożo- 
ne jednocześnie dwie petardy, jedna 
zapalająca a druga burząca. 

Kto podłożył te petardy — na 
razie niewiadomo. Ale dobrze wia 
domo, kto prowadzi akcję prze- 
ciw Z. N. P. Od długiego szere- 
gu miesięcy klerykalna prasa w 
niesłychany sposób miota oszczer 
stwa na Z. N. P. Kampania to 
gwałtowna, wytrwała, codzienna, 
nie przebierająca w środkach, 


Cóż dziwnego, że-w końcu — 


jwybuchły petardy?! 


ZAWIESZENI. 

. „ABC.”, dziennik legalnego O. 
N. R-u, sympatycznie się ustosun 
kowujący do „„komersowej* poli- 
tyki, zjadliwie zapytuje starych 
endeków, którzy to są ci dwaj sta 
rzy-endecy, zawieszeni w pra- 
wach członków partii przez stron 
nictwo narodowe? Czetwertyński? 
Stypułkowski? Rabski? Wszak na 
komersie było więcej starych en- 
deków! 

Jest rzeczą zrozumiałą, że nie po- 
danie nazwiska zawieszonych przez 
organ Stronnictwa Narodowego, oraz 

- ograniczenie represji z. niewiadomych 
przyczyn tylko do dwu uczestników 
komersu, będących członkami Stron. 

Narodowego stało się źródłem róż- 

nych plotek i komentarzy. 

Te „plotki* zapewne dotyczą 
kwestii, — czy wszyscy starzy en- 
decy jednako ustosunkowują się 
do komersowej polityki j jej kon- 
sekwencyj. 

KRYZYS W ONR. 

„Kurier Polski“ zajmuje się psy 
chologicznym obliczem ruchu O. 
N. R. Stwierdza mglistość zapa- 
trywań, „nastawienie“ czysto u- 
czuciowe, brak precyzyjnych ha- 
seł, ustawiczne rozłamy. 

Wszystko to wpływa, że ruch na- 
rodowo - radykalny, aczkolwiek bar- 
dzo jeszcze młody, przeszedł już 
przez szereg rozłamów, rozpadł się na 
ostro walczące ze sobą grupy i w tych 
walkach wyczerpuje się w bardzo zna 
cznym stopniu. Zapał, nie kierowany 
rozumem, nie prowadzony ku celom 


realnym i określonym przekształcać 
się zaczyna w niezdrowe  podniece 
nie, szkodliwe przede wszystkim dla 
tej młodzieży, którą pod względem 
politycznym i życiowym wykołeja. 

Bezsprzecznie, ONR. ma w so- 

bie pewien „dynamizm“, to znaczy 
zapał, ruchliwość etc. Ale jakie 
konkretne cele? 

Ten moment dynamiczny, emo 
cjonalny, podkreślany jest ze szcze» 
gólnym zadowoleniem, tak, jakby to 
właśnie było największą wartością rue 


chu narodowo - radykalnego. 


Otóż antysemityzm jest głów- 
nym impulsem w obozie ONR-ów. 
Ale nie zaviera w sobie żadnych 
pozytywnych pierwiastków. Obe- 
ceną „polityka komersowa* świad- 
czy o poważnych załamaniach psy 
chicznych wśród części ONR. 


SCHACHT W PARYŻU. 
OŚ RZYM — BERLIN. 


Gospodarczy „cudotwórca* 
„lll-ej Rzeszy“ dr. Schacht poje- 
chał do Paryża. Na bankiecie 
Schacht oświadczył, jak telegrafu 
je korespondent „Kur. Warsz.*: 


Zarzucając Niemcom, że wciąż cze: 
goś żądają, zapomina się o tym co 
ofiarują. Otóż Hitler ofiarowuje 
wielką rzecz, a mianowicie pokój w 
Europie(1), Więcej jeszcze ofiarowu* 
je, powrót do Ligi Narodów, leca 
pod warunkiem, że Liga nie będzie, 
jak dotychczas, trybunałem karnym, 
lecz tylko izbą doradczą, w której bę 
dzie można dyskutować swobodnie © 
ograniczeniu zbrojeń (sic) i o im 
nych bolączkach ludzkości. Otóż tego 
rodzaju oferty nie są bagatelą. „Czy 


Proces o napad na Myślenice 


Zeznania świedźów odwsdowych 


W 9-tym dniu procesu przeciwko 
Płonce i towarzyszom o najście na 
Myślenice, zeznawał świadek odwo. 
dowy, Feliks Salawa, sprowadzony 
z więzienia, w którym odsiaduje ka. 
rę. Na Salawę powoływał się osk. 
Brozek dla wykazania swego alibi. 
Salawa nie wie, co osk. Brozek robił 
w nocy na 23 czerwca 1936 r. 

Stanisław Leznicki, rządca z Cho- 
rowię, zeznaje, iż kupował z pole. 
cenia Doboszyńskiego, przed najś. 
ciem na Myślenice, tytoń, chleb i 
inne zapasy żywności. Chleb kupo- 
wał w Krakowie w sklepie „Ziarno! 
(firma żydowska). 

Wawrzyniec Ozóg zeznaje, % 
szedł za bandą Doboszyńskiego nie. 
co z tyłu, gdyż chory był na nogi. 
Po drodze widział poprzecinane dru. 
ty telegraficzne, 

Dalej zeznają świadkowie odwodo- 
wi: Tadeusz Krass był na zbiórce 
w  Chorowicach, lecz wycofał się 
PEA DADEA KBC WSIE T WRC S E LR 
Połysk lakieru 

nadaje obuwiu | 
pasta „LUKSUSOWA" 


Jaśniej Słońca 


przed Myślenicami, gdyż ten marsz 
nie podobał mu się. 

Świadek Alfons Pstus wiózł na 
wozie prowianty, przeznaczone dla 
dywersantów Doboszyńskiego. Wóz 
ten został wyładowany koło mostu 
na Rabie. 

Zeznaje szereg świadków na oko. 
liczność, że osk, Piszczek powrócił z 
Chorowie do domu. 

Maria Piskorz, służąca u sąsiada 
Piotra Gruszki, zeznaje, że budziła 
Piszczka dnia 23 czerwca o 5 rano. 
Nie może wyjaśnić jednak, dlaczego 
ten właśnie dzień tak dokładnie u. 
tkwił jej w pamięci. 

Zeznają dalej krewni osk. Toma- 
sza Płonki: matka jego Agnieszka 
Pobozniak twierdzi, że spał on ze 
swym młodszym przyrodnim bratem 
tego dnia w stodole. Jan Pobozniak, 
przyrodni brat Tomasza  Płonki, 
twierdzi, że sypiał stale z nim razem 
i nie pamięta, by w czerwcu był taki 


dzień, kiedy by razem z nim nie 
spał. 3 
Zygmunt Kłys, kolega  Płonki, 


twierdzi, że ten ostatni był u niego 
w dn, 28 czerwca na robotach. 

Na tym rozprawę odroczono do po- 
niedziałku. W poniedziałek w dal. 
szym ciągu zeznania Świadków od- 
wodowych. 


Skutki długotrwałej suszy 


Zwyżka cen 


Wobec trwających upałów pod - 
rożały na rynkach wszelkiego ro 
dzaju nowalie jarzynowe. Z tego 
powodu zdrożaio równięż mięso 
które w wielu wypadkach jesi 


produktów 


sprzedawane po wyższej cenie, niż 
przewiduje cennik urzędowy. — 
Zwraca się uwagę, że najwyższe 
ceny są pobierane na t. zw. kolo- 
niach podmiejskich. 


Proces o katas:rofę kole ową 


odb Wh p raj przeci rzęd. 
y: rozpra w u 

nikowi pa Fn mii a Kraków, An- 
toniemu Kuzemczakowi i maszyniście 


Kazimierzowi Tyralskiemu, oskarżo. | szenia 
o spowodowanie katastrofy ko.| go na 


12 lutego b. r. na linii 


nym o 
lejowej w dn. 12 
skutkiem 


Kraków — Grzegórzki, 


w Krakowie, której poniósł śmierć przemysłowiec 


z Warszawy, Ludwik Warszawski. 
Zapadł wyrok, skazujący K 
czaka na 1 rok wana. ©. bez zaw 
konania yt a Tyralskie. 
pół roku więzienia z zawiesze- 
niem. Obaj skazani zapowiedzieli a. 
pelację, (PAT). 


MOŻNA NABYĆ KUCHNIĘ 
ELEKTRYCZNĄ Z PIEKARNIKIEM 


na RATY po 13 zł. miesięcznie 


można wogóle — woła dr. Schacht =» 
ofiarować cośkolwiek ponad to?" 
Prezes Reichsbanku zakończył ałuzję 
do konieczności nawiązania dyskusjł 
w sprawach kolonii, bez której tak 
czy owak się nie obejdzie. 


Cele są przejrzyste. „Autarkia“ 
niemiecka bankrutuje — trzeba 
wypłynąć na szersze wody między 
narodowych stosunków gospodare 
czych. I czy nie dałoby się przy 
tej sposobności przeforsować po» 
stulat kolonialny? 


W każdym razie te ostatnie mo 
wy Schachta wykazują, że Niemcy 
nie czują się dobrze — wobęc 
wzmocnienia związku angielsko- 
francuskiego. „Intrasigeant* pod- 
kreśla, że oś Rzym — Berlin nie 
daje wielkich rezultatów. Niemcy 
zerkają ku Anglii, a Włochy ku 
Stanom Zjednoczonym. Dlaczego 
w tej sytuacji p. Komarnicki poe 
śpieszył w Genewie z pomocą Wło 
chom — niewiadomo. 


K. Cz. 


Ś+P 
Konrad Roman 


PACZOSKI 


Inżynier Technolog, Emeryt D.P. M. S, 
zmarł dnia 27-go maja 1937 r. 


przeżywszy lat 59. 


Pogrzeb z kaplicy na P 
odbędzie się dnia 31-go b. 
w poniedziałek o godz. 9 i 
rano na cmentarz mie 

o czym zawiadamiaią 


Żona, syn, pasierb, braterstwo 
i rodzina, 


Pokwitowania 


NA OFIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU NB. 
Tow. adwokat Tadeusz Toma: 
szewski zł. 15. 
Tow. Andrzej Strug zł. 20 
K. zł. 5. 
A. Rząśnicki zł. 5. 
Gabriela Stamirowska zł. 10. 
Bezimiennie zł. 20. 


66 Do pielęgnowania włosów. Wł. Gustaw HERTEL — Warszawą 


Cena 20 gr. 
A Rybołówstwa — Najtańsze źródło 


B-cla MAŁAKOWSCY Warszawa, Graniczna 3 


dres Red.: Warszawa, Al. Jerozolimskie 36 m. 4- 
(wtorki, piątki 12 — 18), z 


WODA BRZOZOWA „DIVETT 


Żądać w perfumeriach i składach aptecznych 


ocjalizm a niepodległość 


węszył wszędzie „intrygę żydow- 
sko-masońską". A rezultat? Gdy 
socjaliści podnieśli hasło walki 
rewolucyjnej z caratem pod sztan 
darem niepodległości, nacjona- 
liści wzniecili walki bratobójcze. 
Gdy socjaliści wypełnili szeregi le 
gionowe, walcząc o niepodległość 
narodową, nacjonaliści nazwali 
ich germanofilami, poparli czyn- 
nie Rosję lub, gdzie się to nie da- 
ło, rzucili hasło pasywizmu czyli 
bierności. Ale potem, gdy socja- 
liści z kolei rozpoczęli walkę z 
Niemcanyi i Austriakami w ra- 
mach Pogotowia Bojowego P.P.S. 
i P. O. W., nacjonaliści przyjęli 
z rąk Niemców misję tworzenia 
rządu. Gdy wreszcie socjaliści 
przystąpili do wypędzania w za- 
borze rosyjskim i- austriackim 0- 
kupantów ì tworzyli fakt dokona- 
ny niepodległości, nacjonaliści w 
zaborze pruskim, gdzie grali 
pierwsze skrzypce, rzucili hasło 
nie tworzenia faktów dokonanych 
i czekania, aż kongres pokojowy 
rozstrzygnie los tej dzielnicy. 
A rezultatem tego były plebiscy- 
ty, źle uregulowana sprawa Gdań- 
ska i niezbyt korzystne ustalenie 
granicy zachodniej Polski. Czyż 
trzeba przypominać, jak w 1920 
roku 'w czasie inwazji bolsze- 
wickiej, chłopi i robotnicy stanęli 
murem w obronie niepodległości, 
a przywódcy nacjonalistów ucie- 
kali na zachód,” do Poznania? 
W świetle tych faktów spór mię- 
dzy niepodległościową platformą 
socjalizmu, a nacjonalizmem, zO- 
stał całkowicie przez historię roz- 
strzygnięty na korzyść socjali- 
zmu. 05 

Zagadnienie niepodległości nie 
zeszło dziś bynajmniej z powierz- 
chni naszego życia politycznego. 
Aktualność jego jest nie mniejsza, 
niż była dawniej. Różnica polega 
tylko na tym, że dawniej niepo- 
dległość trzeba było zdobywać, 
a dziś trzeba jej BRONIĆ! Je- 
steęśmy w położeniu znacznie 
lepszym, mamy własne państwo, 
armię, środki materialńe, ale sy- 
tuacja polityczna, w której się 
znajdujemy, bynajmniej nie po- 
zwala na beztroskie czekanie na 
rozwój wydarzeń. Trzeba pamię- 
tać bowiem © jednej- rzeczy. 
Pierwszy lepszy konflikt, który 
może wybuchnąć w Europie, a 
materiału palnego bynajmniej nie 
brak, stawia Polskę w samym 
ogniu niebezpieczeństwa. I trze- 
ba pamiętać o drugiej rzeczy. Ten 
dencje odwetowe naszego Za- 
chodniego sąsiada są żywe. Na 
to nie wolno zamykać Oczu. Fa- 
szyzm ma platformę  niedwu- 
znaczną, a polityka, którą prowa- 
dzi i przygotowania, które czyni, 
nie pozostawiają « najmniejszego 
miejsca na wątpliwości. 

W tej sytuacji socjalizm polski 
zajmuje stanowisko zgodne z 
swym programem i tradycją. 


Rola. socjalizmu polskiego w 
walce o odzyskanie niepodległo- 
ści narodowej stanowi już dziś 
zamkniętą kartę historii. I sąd, 
jaki historia o tym wydała, jest 
już całkiem jasny. Wszystkie spo- 
ry, jakie w przeszłości w związku 
z hasłem walk o niepodległość w 
społeczeństwie polskim się toczy- 
ły, są już dziś rozstrzygnięte. Są 
rozstrzygnięte — trzeba to wy- 
raźnie powiedzieć — na korzyść 
stanowiska ideologicznego pol- 
skiego ruchu socjalistycznego, na 
korzyść polityki, którą prowadziła 
Polska Partia Socjalistyczna. 

Został więc bezapelacyjnie i 
ostatecznie rozstrzygnięty Spór 
między platformą niepodległościo- 
wą" B.rPuUSY A stanowiskiem 
b. „esdecji'. Idea „organicznego 
wcielenia”, teoria o niemożliwości 
odzyskania niepodległości przed 
ostatecznym zwycięstwem socja- 
lizmu, nie wytrzymała próby hi- 
storycznej. W zetknięciu z rze- 
czywistością program niepodle- 
głościowy „okazał się polityką 
realizmu. ZArzuty o „socjalpatrio- 
tyzmie”* znikły bez śladu z słow- 
nictwa politycznego. Kapitulacja 
esdeckich przeciwników  niepo- 
diegłości į obrońców „czystego 
socjalizmu jest kompletna. Nawet 
Lenin ich potępił, zresztą nie do- 
piero po odzyskaniu niepodległo- 
ści, ale już na szereg lat przed 
wojną światową. Dawną politykę 
esdecji polskiej nazywa się dziś 
nie inaczej, jak „błędy luksembur- 
gizmu”, a wszyscy dawni wy- 
znawcy tych błędów muszą się 
kajać i wyrzekać swych poprze- 
dnich poglądów. Komuniści zaś, 
mniej czy więcej Szczerze, zajęli 
ostatnio stanowisko obrony nie- 
podległości i są takimi socjal-pa- 
triotami, że już lepszych nie trze- 
ba. 

Został również rozstrzygnięty 
spór między polskimi sferami ugo- 
dowymi, a. socjalizmem polskim. 
Wedle przekonań ugodowców 
walka o niepodległość miała być 
„szaleństwem”, a polityka ugodo- 
wa dla osiągnięcia drobnych, 
wątpliwych ustępstw miała być 
wyrazem realizmu i rozumu poli- 
tycznego. Sąd historii wypadł 
wprost odwrotnie. Zasada, że 
ustępstwa zdobywa się tylko na 
drodze nieubłaganej walki, a nie 
pogodzenia się z losem, zatrium- 
fowała w całej pełni. 

P. P. S. wygrała również całko- 
wicie spór, który toczył się mię- 
dzy zasadą zupełnej niepodległo- 
ści, a koncepcjami połowicznego 
rozstrzygnięcia losu ziem pol- 
skich, na drodze autonomii, lub 
„Austropolski* lub też „państwa 
buforowego". 

Wygrany został wreszcie Spór 
między socjalizmem, a nacjona- 
lizmem. Nacjonalizm odmawiał 
zawsze socjalizmowi prawa do 
patriotyzmu i polskości. Z pogar- 
dą wyrażał się o „międzynaro- 
dowcach“, jako o ludziach, po- 
zbawionych poczucia narodowe- 
go, odsądzał ich od czci i wiary, 


PODLEGŁOŚCI 
POLSKIEGO 


ZA 
PROLETARIATU. 
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yte m UI Olimpiade Rotoficą 


w Antwerpii 
i na Międzynarodową Wystawę w Paryżu 


Jak już podawaliśmy, w okresie] Wyjazd z Paryża nastąpi w dn. 
od dnia 25 lipca do I sierpnia r.|7 sierpnia a powrót do Warsza: 
b. odbędzie się IlI Olimpiada Ro. | wy 8 sierpnia t. j. w niedzielę wie 
botnicza w Antwerpii. czorem. 

* Pragnąc umożliwić jak najwięk Jeżeli zważymy że koszty zwią: 
szy udział polskiego świata praw | zane z przejazdami, noclegami i 
cy: w Olimpiadzie, Robotniczy | wyżywieniem oraz opłatami wstę- 
Komitet Olimpijski organizuje | py na Olimpiadę* i na Wystawę 
zbiorową wycieczkę. Wyjazd t. zw, | pie przekroczą kwoty zł. 260, jest 
grupy „kibiców“ nastąpi w 'dniu | to oczywiście wyjątkowa okazja 
27 lipca r. b, W ten sposób, umo- | obejrzenia równocześnie dorobku 
żliwi się wycieczkowiczom obejrze | robotniczej kultury fizycznej i pra» 
nie finałowych zawodów olimpij- | cy, tych, co tworzyli Wystawę 
skich. Po Olimpiadzie udadzą się | Paryską. z 


wszyscy do Lens, największego 0- , sM: 
Środka polskiej emigracji robotni- Że względu ną to; że ilość NGJSE 
czej. Będzie to podkreślenie więzi przewidziany cp dla wycieczkowi- 
robotników z Polski z tymi, którzy CARS jest Spiše ograniczona, Ro: 
rzuceni losem, pracują w kopab botniczy Komitet Olimpijski, pro. 
niach francuskich. sio wcześniejsze deklarowanie u- 
Z Lens wycieczka jedzie do Pa: działów w wycieczce. Zapisy nale- 
ży zgłaszać bezpośrednio do swo. 


ryża, ażeby w ciągu 5 dni zwie*|; SĄ ” 
dzić Paryż i Wystawę Międzyna || O ganzacj w terminie do dnia 
20 czerwca r. b. 


rodową. W programie prze- 

widziane są występy naszych spor ROBOTNICZY KOMITET 
towców oraz przyjęcia przez miej» | SPORTOWY. 
scowych towarzyszy. 


panujące w naszym kraju są da- 
lekie od naszych dążeń i poglą- 
dów. Walkę o ich przekształcenie 


w orbitę jakąkolwiek obcej poli- 
tyki pozwolić nie możemy. 
jak w 1920 r. nie daliśmy się „ra- 
tować'* przez bolszewizm, tak dziś 


ieczny toczyć może „się tylko w 


UZNAJE SPRAWĘ OBRONY NIE 
SPRAWĘ 


Porządki polityczne i społeczne 


CERNE str. 3 


niepodległości- domagała -się wal- 
ki z caratem, nacjonalizm był an- 
tyniemiecki. i  prorosyjski, gdy 
główne niebezpieczeństwo grozi 
od zachodu, jest antyżydowski i 
prohitierowski. „W każdym wy- 
padku stoi w sprzeczności z po- 
lityką niepodległościową. 

'Ten spór z nacjonalizmem bę- 
dzie znów wygrany przez socja- 
lizm! Jak dawniej, tak i dziś. I jak 


uważamy za nasze główne zada- 
nie. Ale jest to zadanie nasze i tyl- 
ko nasze. Na wciągnięcie Polski 


Tak 


nie damy się „ratować“ . przez 
faszyzm. Walka o nowy ład spo- 


ramach niepodległej Polski. To 
jest- nasze niezmienne stanowisko. 

Ale z tego niepodległościowego 
stanowiska wynikają dziś dwie 
bezpośrednie konsekwencje poli- 
tyczne: 

'j Zasadniczym niebezpieczeń. 
stwem jest faszyzm. Jeżeli doj- 
dzie do wielkiego konfliktu, któ- 
ry dojrzewa, faszyzm będzie prze- 
ciw. naszej niepodległości. A fa- 
szyzm jest to coraz więcej Zwar- 
ty międzynarodowy blok. 

2) Lud polski, który znów 
weźmie na swe barki odpowie- 
dzialność za: obronę niepodiegło- 
ści, MUSI BYĆ W KRAJU GOS- 
PODARZEM. Kto go od tego chce 

odsunąć, ten powtarza tra- 
giczne błędy przodków. 

i znów wybucha spór między 
niepodległościową platformą S0- 
cjalizmu, a nacjonalizmem. Nacjo- 
nalizm uważa walkę z faszyzmem 
za intrygę żydo-komuny, Sam 
jest wpatrzony w wzory faszy- 
stowskie į jako główny cel sta- 
wia narodowi walkę z żydami. 
Jest to charakterystyczne dla pol- 
skiego nacjonalizmu. Gdy sprawa 


5.000 . PREMII 


Konkurs pod hasłem 
„WYKORZYSTAJMY 
NADCHODZĄCĄ POPRAWĘ GOSPODARCZĄ 
` = Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI” ~ = = 


ogłasza dla wszystkich Mieszkańców Stolicy 


KK a MIASTA ST. 


SD "OOO TTE IE TA S O E E D 
WARSZAWY 


Zgłoszenia do Konkursu przyjmują i udzielają szczeg. inform.: 


| Centrala = TRAUGUTTA 5 = i Oddziały: 


BIELAŃSKA 8 -TARGOWA 65 — BAGATELA 14 


BEZPIECZEŃSTWO — TAJEMNICA — KORZYŚĆ 
WKŁADÓW ponad 120 MILIONÓW ZŁOTYCH 


Od 2-ch lat stwierdzamy wszy 
scy wzmożoną działalność na. 
szych organizacyj robotniczych. 
Wzrasta liczba członków, działal 
ność jest coraz bardziej ożywio: 
na, organizacje inicjują akcje, za- 
krojone na coraz szerszą skalę. 
Ten sam objaw stwierdzić może- 
my i w naszej organizacji oświa- 
towej w Towarzystwie Uniwersy- 
tetu Robotniczego (T.U.R.). 

Sprawozdania cytrowe i Zarzą 
du Głównego i oddziałów świad- 
czą, iż T. U. R. idzie stale na- 
przód. W rozwoju naszej instytu- 
cji oświatowej nie stwierdzamy 
żadnych ' „sensacyj* , żadnych 
gwałtownych skoków. Wzrost pra 
cy T. U. R., jest tylko wynikiem 
zjawiska ogólnego, podniesienia 
się ruchu robotniczego i systema 
tycznej pracy turowej. 

Aż do roku 1934 liczba oddzia- 
łów zmniejszaia się stale, spada 
jąc do 176. Od roku 1935 zauwa 
żąmy już wzrost liczby oddziałów, 


Tp lid TLI WO ETE, 


Znaczek ku czci Ignacego Daszyńskiego 


jest symbolem łączności nas wszystkich 
, 


Z IGNACYM DASZYNSKIM 


niezapomnianym Wodzem i Trybunem mas ludowych w Polsce, 
który ma prawo do wdzięcznej pamięci naszego pokolenia. Ma- 
eo kaj pc ai pamięć tę, a zarazem naszą wdzięczność 
utrwalić w widocznym i wieczn omni ieni 
hyde ym ym pomniku godnym Imienia 

Dlatego też znaczek ku Jego czci wydany musi być i nadal 
środkiem propagandy za — 


FUNDUSZEM JEGO IMIENIA 


Nie ustawajmy więc w naszej dałszej, nieprzerwanej akcji 
szerzenia znaczka Daszyńskiego zwłaszcza 


że. mamy prawo znaczek ten do końca tego roku 
sprzedawać. 


j Uczyńmy zatem wszystko, żeby każda organizacja robotnicza 
i każdy jej członek bez wyjątku przyczynili się dalej czynnie do 
powiększenia Funduszu uczczenia Daszyńskiego. 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka l-szo majowćgo) — wynosi — 50 gr. za sztukę. 

Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50 gr. 
— oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. 

, Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta- 
riatu Generalnego C. K. W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po- 
średnictwem PKO. Nr. 3.174. | 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 
„KSI 


AZKA DLA WSZYSTKICH” 


WARSZAWA — ZIELNA 17, Tel. 244-19 
WAKACJE BEZ KSIĄŻEK NIE SĄ WYPOCZYNKIEM 


Książki naukowe i beletrystyczne w 6-ciu językach dostarczane są pocztą 
w plombowanych skrzynkach. Przesyłka od 38 groszy: Prenumerata mie- 
sięczna 3 zł. za 3 książki przy dowolnej ilości zmian. 

Katalog na miejscu 1 zł. z przesyłką 1 żł. 35 gr. 


dawniej sprawa nacjonalizmu łą- 
czy się z sprawą obrony istnieją- 
cego porządkiy społecznego, mi- 
mo pozorów radykalizmu. I jak 
dawniej walka w obronie niepo- 
dległości łączy się z walką o spra- 
wiedliwość społeczną. Zagadnie- 
nie sprawiedliwości jest bowiem 
jedno. 


ADAM PRÓCHNIK 


liczba ich wynosi w tej chwili 26. 
Oddziały powstają samorzutnie, 
bez inicjatywy z zewnątrz. 
Najpopularniejszą częścią dzią- 
łalności T. U. R. są odczyty, Wy- 
głaszane bądź w salach wynaję- 
tych, bądź w lokalach robotni- 
czych. Rezultat cyfrowy działal- 
ności odczytowej jest bardzo ko- 
rzystny, 0 czem świadczą cyfry. 
Lixczzcbya 


Rok Miejsc. Odczytów Słuch. 
1934 44 75 25.697 
1935 99 188 50.030 
1936 130 332 147.588 


Są to odczyty urządzane przez 
Zarząd Giówny. TUR. Statystyka 
ta nie podaje odczytów organizo- 
wanych przez oddziały i okręgi 
T. UR 

Cieszą nas te cyfry, świadczące 
o rozwoju naszego T. U. R. a je- 
dnocześnie zdajemy sobie sprawę 
z trudności wynikłych z jego wzro 
stu. Praca oświatowa jest pracą 
żmudną, wymagającą systematy- 
czności nie obliczonej na efekt, 
jej metodyka należy do zagadnień 
bardzo trudnych. Z tych powodów 
dążeniem T. U. R. jest ugrunto- 
wanie i pogłębienie tej pracy. Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, iż Zarząd 
Główny w pewnym sensie hamuje 
rozwój T. U. R., ograniczająć je- 
go tempo. Nie dopuszcza do za- 
kładania oddziałów w miejscowo - 
ściach, gdzie nie ma warunków 
rozwoju T. U. R. A warunkiem są 
przede wszystkim działacze ini- 
cjujący tę pracę, mający poczu 
cie odpowiedzialności, że przyjęte 
zadania wykonać potrafią w sen- 
sie organizacyjnym i ideowym. 
T. U. R. nie jest organizacją ści- 
śle partyjną, jednak ma określo- 
ną ideologię, ustaloną przez swe 
zjazdy. Nie ma zamiaru i nie wyj 
dzie poza granice ideologiczne już 
ustalone i tego również wymaga 
od swych działaczy, To stanowi- 
sko aprobują jego działacze, dro- 
bne i chwilowe odchylenia potwier 
dzają tylko regułę. 

Narzuca się zatem konieczność 
pogłębienia prac turowych. Ich 
program? Prosty i ustalony, jed- 
nak bardzo trudny do urzeczywi- 
stnienia w naszych warunkach. 


Rzecz zrozumiała, iż odczyty 
jako forma pracy oświatowej, 
obliczona na szerokie masy, będą 
organizowane w dalszym ciągu. 
Inne formy muszą być jednocześ- 
nie rozbudowane ,t. zn.kursy sy- 
stematyczne i biblioteki w formie 
ogółowi najbardziej dostępne, bi; 
bliotek wędrownych. Prace te nie 
są ani rewelacją ani nowością. 
T.U.R. je oczywiście spełnia. 

Trudne warunki pracy: turowej 
uniemożliwiają organizowanie 
kursów centralnych, a poza tym 


kręgowe dają również dobre wy- 
niki. Okręgi T.U.R. (Kraków, Czę- 
stochowa, Sosnowiec,  Katowize, 
Biaia Małopolska) kursy organi- 
zują systematycznie i będą to Czy- 
niły w dalszym ciągu, Zarząd Gł. 
położy natomiast nacisk na kursy 
dłuższe i na tematy specjalne. 


Natomiast biblioteki wędrowne 
muszą być u nas organizowane 
centralnie przez zarząd główny. 
Niestety, ich rozwój jest znacznie 
powolniejszy, aniżeli zapotrzebo: 
wanie, mimo, iż liczba rośnie. Za- 
rząd Główny posiadał bibliotek 
wędrownych: 


1931 15 
1936 21 


W r. 1937 liczba ich wzrośnie do 
25. Odpowiednie sumy ze zbiórki 
l-szomajowej zostaiy już wyzna- 
czone. Mało, mało. T. U. R. musi 
mieć conajmniej sto bibliotek wę: 
drownych. 


doświadczenie uczy, iż kursy oj 


Wzmaga się praca TUR. 


Najpoważniejszym brakiem w 
działalności T. U. R. są chóry, 
orkiestry i sceny robotnicze. TUR 
ma i jedne i drugie, ale jakże 
mała ich liczba w stosunku do ` 
potrzeb. Brak kierowników chó- 
rów. Jeżeli nawet są siły miejsco- 
we — boją się pracować w TUR, 
mimo szczerej nieraz chęci. Wia- 
domo, władze miejscowe patrzą 
okiem niechętnym, a poza tym pan * 
sędzia, * pan komendant, ksiądz 
proboszcz... W nielicznych wy- 
padkach rozlega się ćwiczona sy- 
stematycznie pieśń robotnicza w 
słowie lub w muzyce. Trudności 
są zbyt wielkie, by je T.U.R. mógt 
przezwyciężyć. j 

Scena robotnicza. Brak lokali, 
reżyserów „utworów. Kto, intere- 
sował się sceną robotniczą, szcze- | 
gólnie w małych miejscowościach, 
zdaje sobie sprawę z trudności 
tej pracy. Utwór musi mieć ma- 
ło osób (a w tym jeszcze mniej 
kobiet), musi być krótki, bez czę- 
stych zmian dekoracyjnych i do- 
stosowany do ideologii T. U. R. 
A poza tym pan cezor, który nie 
pozwala... zazwyczaj im mniejszy 
kacyk, tym surowszy. 


T. U. R. urządził przed trzema 
laty konkurs im. Stefana Kopciń- 
skiego na utwory sceniczne dla 
teatrów robotniczych. Znalazło się 
kilka utworów wartościowych, od 
powiednich dla scen robotniczych. 
Niestety, cenzura (jak strasznie 
surowa) uniemożliwiła ich WY Stage 
wienie w wielu miejscowościach. - 

Mimo wszystko (a może z tego 
powodu) T. U. R. zawsze apeluje 
do pisarzy z prośbą o utwory. 
Piszcie utwory sceniczne dla tea- 
trów robotniczych, wysłucha was 
putiiczność wdzięczna i chętna. 


* 
»% 


Przedstawiliśmy rozwój T.U.R., 
jego bolączki i zamiary na przy- 
sziość. Cyfry dowodzą „iż T: U. R. 
idzie naprzód, spełniając obowią- 
zek wobec klasy robotniczej. Roz: 
wój pracy oświatowej ułatwi nam 
spełnienie wobec klasy robotni- 
czej naszych zadań. A jest prze- 
cież tak wiele. 


Alfred Krygier 


Sanatorium „Karolin 
40 minut jazdy z Nowogrodzkiej 


do st. Otrębusy tramwajem War- 
szawa — Grodzisk. 


WYPOCZYNEK — 
LECZNICTWO 


dla nerwowo i fizycznie wyczer: 

panych pracowników umysłowych. 
Poczta i telegraf Brwinów. 
Telef. Podm. 2 Brwinów 17. 


Informacje: Karolin lub War: 
szawa Wilcza 46 m. 2. Tel. 8-11-74 
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Tam, gdzie śmierć zbiera swoje plony 


Reportaż z okolic, nawiedzionych powodzią 


Minęło już kilka dni od strasz- 
iiwego kataklizmu „jakiemu ulegiy 
Kieleckie i część Krakowskiego. 
Dziś już robi się obliczenia strat, 
które powstały wskutek szaleją. 
cego żywiołu. 

Ale ci ,którzy ponieśli te straty, 
tak prędko się nie podniosą. Wy- 
obrażenie © nieszczęściu można 
mieć dopiero wtedy, gdy ogląda 
się z bliska nieszczęście i ruiny. 

Do Kielc przyjechałem pocią 
giem. Na ulicach ludzie mówią 
tylko o powodzi. Rozpytują się o 
krewnych, znajomych, którzy mie 
szkają na terenach objętych klę.- 
ską. Ale to są jedyne oznaki ka; 
taklizmu, jaki dotknął wojewódz. 
two. 

Z Kielc jadę autobusem odcho 
dzącym spod dworca. do Jędrze- 
jowa. Wyglądam przez szybki 
autobusu, chcąc dostrzec ślady zn 
szczenia. Ale wszystko wygląda 
tak, jak gdzie indziej. Po obu 
stronach szosy zieleni się żyto, z 
prawej gdzie niegdzie lasy. Do 
jeżdżamy do Jędrzejowa. Tutaj 
przesiadam na rozklekotany for- 
dzik i jedziemy dalej. 

Krajobraz zaczyna się powoli 
zmieniać. Zieleń coraz częściej 
ustępuje szarości, Po bokach szo- 
sy czasami napotywamy na wy- 
rwy oraz kałuże gęstego czar- 
nego błota. Zboże przestaje się 
zielenić, miejscami jedynie kępbi 
przypominają dotychczasowe fa- 
ny, a najczęściej zboże jest po 
targane, zniszczone i tonie w mu- 
le. Każdy kilometr przynosi coraz 
większy obraz zniszczenia, coraz 
wyżej sięga muł i coraz mniej kę: 
pek zieloności. Mijamy miasteczko 
Wodzisław i docieramy do pół 
miasteczka, pół-wsi Książ Wielki. 
Tu już gdzie niegdzie napotykamy 
na wytwany parkan lub wywró- 
cony słup telegraficzny. 

Pełnię jednak zniszczenia pozna 
jemy dopiero dotarłszy do mia- 
. steczka Miechów. Trudno zobra- 
zować widok, jaki się przedstawia 
naszym óczóm. Rozwalone domy 
mieszkalne, powyrywane płoty; 
wałające się po ulicach części 
dobytku ludzkiego „bezładnie na- 
gromadzone kawałki stołów, krze 
sel, łóżek, roztzucone w promie- 
niu 10-ciu metrów części jakiegoś 
zwierzęcia, którego . nie można 
zidentyfikować itd. itd. 

Obraz tak kompletnego znisz- 
czenia, że z trudem można sobie 
wyobrazić. 

A wszystko przykryte grubą. 
warstwą szarawo-brudnego mutt. 

Wokół snują się ludzie. Tak sa- 
mo sżatzy i złamani jak ich oto 
czer '€. 

Szczególnie jaskrawe jest zni- 
szczenie na przedmieściach. Tu 
wody pozrywały bruki ulic na 
wielkich przestrzeniach. Ludność 
usiłowała ratować się przed nie 
nieszczęściem  zbijając naprędce 
tratwy z desek. Żywioł tratwy ła- 
mał, a ludzie ginęli. 

Domy przypominają trupie cza 
szki z pustymi oczodołami miast 
okien i czarną czeluścią w miej- 
scu, gdzie niegdyś była brama. 
A nad wszystkiem panuje  fetor, 
pochodzący z  nawarstwionego 
mułu i walających się trupów 
zwierzęcych. Podchodzi do mnie 
pewien człowiek. Na pierwsze wej 
rzenie starzec. Dopiero, gdy mu 
się dokładnie przyjrzałem oceni 
łem go na lat jakieś 35. Z rozmo- 
wy dowiedziałem się, że ma lat 
26. W dniu klęski zaginęło mu 
4:letnie dziecko. Dotychczas gn 
nie odnaleziono. Łudzi się nadzie- 
ją, że może zdoła swego Staśka 
odnaleźć. Dochodzi do każdego 
przechodnia, pyta o syna. Nie mo- 
gę mu odebrać resztek złudzeń, 
aczkolwiek jestem przekonany, że 
jego Stasiek popłynął z rozszala. 
łą falą i roztrzaskał prawdopo- 
dobnie, główkę o drzewo lub słup. 

Do niektórych ulic policja wo- 
góle nie dopuszcza. Tak jest na 
przykład ż ulicą Piłsudskiego, 
gdzie kilka domów grozi zawaler 
niem. Ulice są zamknięte bariera 
mi, a ludzie z domów ewakuowa 
ni. 

Wracam na Rynek. Nagle za 
mną rozlega się straszliwy huk, 
po którym bezpośrednio następu.. 
ją dalsze dwa. Biegnę w stronę 
jednej z ulic, z której wznosi się 
tuman kurzu. Na miejsce zbiegło 
się już trochę ludzi. To ściana 
jednego z porysowanych domów 


zawaliła się. Policja zatrzymuje 
napierający tłum, a ludzie patrzą, 
jak zahypnotyzowani na chwieją- 
cy się w odległości stu metrów od 
nich mur. 

Czterdziestoletnia kobieta opo 
wiada, jak uciekała przed falą, 
jak dom się pod nią zaczął trząść, 
jak z zamkniętymi oczyma rzuci- 
ła się naprzód i cudem uszła z ży- 
ciem. 

Katastrofa w Miechowie zda: 
rzyła się przed wieczorem, ale 
było już ciemno, jak wśród nocy. 

Oglądam jeszcze zarysowany 
gmach  staróstwa, do którego 
wdarł się strumień i ruszam da- 
lej. Pola pod Miechowem przed 
stawiają jedną wielką kałużę, w 
której grzęźnie się aż po kolana. 
Na drogach pełno wyrw, często 
kilkumetrowych. A 
_Po obu stronach szosy wyła: 
niają się co pewien czas komplet. 
nie zniszczone poszczególne do- 
mostwa, bądź też wsi, jak Szcze 
panowice, Węzełów lub inne. 
Obraz wszystkich jest jednaki. 
Ruina. Po szosie wloką się ludzie, 
często bez celu. Inni dążą do po- 
bliskich miasteczek, do Miechowa 
lub Słomnik. Rzuca się w oczy 
kompletny brak lasów na trasie 
Miechów — Słomniki, natomiast 
ktoś, kto ogląda teraz okoliczne 
pola jest gotów przysiąc, że znaj- 
duje się gdzieś na pińskich bag- 
nach... A przecież kilka dni temu 
były tu kwitnące pola, pracowali 
tu śmiejący się ludzie... 

Dojeżdżam do Słomnik. 

Tak samo jak wszędzie zwraca 
uwagę straszny fetor. Słomniki 
jest to ,a raczej było miasteczko 
jak każde inne. Ten sam obraz 
zniszczenia, jaki widziałem w Mie 
chowie, te same kikuty domów i 
ponure twarze. 

Sześćdziesięcioletni Władysław 

Ch. opowiada mi o najstraszniej. 
szych, jakie można sobie wyobra 
zié chwilach, które przeżyło mia 
steczko. 
. Wszystko przyszło tak niespo- 
dziewanie. Ludzie pò większej czę 
ści już spali lub kładli się spać, 
gdy nagle rozpocząło się... 

Zaczęły bić pioruny, woda przez 
kilka chwil zalała ulice, wdarła 
się do suteryn, stale wzrastała, 
aż osiągnęfa pierwsze piętro. Nic 
było mowy o ratowaniu swego 
dobytku, tedwóo można było sa 
memt ujść z życiem. Wśród czar: 
nej nieprzeniknionej nocy szalała 
straszliwa, potężna nawałnica, 


której nikt i nic nie zdołało się 
przeciwstawić. Jednocześnie po- 
czął padać grad. Ziarna byiy 


wielkości kurzego jaja i uderzenie 
raniło. Ludność zalegia dachy, 
nie zważając na szalejącą wichu- 
rę, aby tylko ujść z życiem. Roz. 
grywały się dantejskie sceny. Naj 
bardziej ucierpiały ulice położone 
poniżej mostu. Naokoio widać by 
ło jedynie fale wezbranych wód, 
po których pływały części gospo: 
darstwa domowego, powyrywane 
drzewa i trupy zwierząt. Czasa. 
mi z fali wyłaniała się ludzka gło: 
wa, rychło jednak szalejący ży- 
wioł zagłuszał krzyk o ratunek. 

"Nie wszyscy zdołali się ustrzec 
przed klęską. Tak na przykład 
zginęła sparaliżowana staruszka, 
75-cioletnia Łucja Kurek. 

Podobnie inna kobiet Julia Ha- 
riań, przykuta do łoża, nie zdo- 
łata się wymknąć z izby i znala- 
zła śmierć w falach. 

Dwaj chłopcy, Więckowie ucie 
kli kierowani raczej instynktem 
samozachowawczym, aniżeli z wy 
rachowania na poddasze. Dach 
przywalił obu. Z pod gruzów wy- 
grzebano dwa splecione z sobą 
dziecięce ciała. 

Podchodzi do nas człowiek © 
młodej twarzy i siwych włosach. 
Osiwiał w noc grozy; stracił cały 
swój majątek, składający się ż 
krowiny, chałupy i kilkunastu 
sztuk drobiu. Żona jego ciężko 
się rozchorowała i teraz szuka 
lekarza; kierują go do punktu 
Czerwonego Krzyża. 

Szlak nieszczęścia idzie dalej. 
Żywioł nie wybiera, bierze za 
równo dobytek bogatych „jak i nę 
dzarzy, Polaków jak i żydów. W 
obliczu nieszczęścia znikają wszel 
kie swary osobiste, narodowościo- 
we lub tęż ekonomiczne. Teraz 
wszyscy są nędzarzami, sobie ró: 
wni. W bezmiarze klęski giną tra 
gedie osobiste. jesteśmy świadka. 


mi jednej wielkiej tragedii ‚która 
spotkała wszystkich bez wyjątku. 

We wsi Wola nieopodal Mie- 
chowa powódź zniszczyła kom 
pletnie wszystko, podobnie w set- 
kach innych, w Zarzecznej, Jano- 
wicach, Dziaduszycach,  Rzędzi- 
nach, Mieszkówie, Jazdowicach i 
innych. 

Spokojna zwykłe  rzeczułka 
Szreniawa zamieniła się w rwący 
potok, który zagarniał, co tylko 
mógł po drodze, zatopił w Pin. 
czowskim pola i ogrody, w Pie- 
karach, Ciborowicach, w gminie 
kościeleckiej. 

A przecież zapowiadaf się w 
tym roku urodzaj. Przecież drze- 
wa owocowe rozkwitły i zapowia- 
dały najwspanialsze owoce. A te- 
raz to wszystko na nic. 

Dłyga, długa jest droga, którą 
szedł kataklizm, niosąc za sobą 
nędzę, śmierć i zniszczenie, Stom- 
rych etapami są Miechów, Słom- 
niki, Pinczów, Działoszyce. 

Ludzie w Warszawie ‚gdzie bę: 
dę za kilka godzin, nie wiedzą, 
nie mogą wiedzieć nic o bezmiarze 
klęski, jaka spadła na ich braci. 

Już teraz bezwłocznie winny 
zarówno państwo, jak i spofeczeń - 
stwo bez różnicy narodowości, 
czy wyznania i warunków mate- 
rialnych „każdy w miarę swoich 
możliwości, przyjść z pomocą 
swym braciom powodzianom. 


Joter. 
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Ludzie na biegunie 


Pierwsza stacja na biegunie północnym 


Dnia 21 maja 1937, o g. 4 m. 52, 
samolot sowiecki „N. — 170", pro- 
wadzony przez znakomitego totni- 
ka Wodopianowa, opuścił podbie- 
gunową bazę lotniczą na wyspie 
Rudolfa i wziął kierunek na bie- 
gun. 


Załoga, złożona z 11 osób liczyła 
w swym składzie znakomitego ba- 
dacza arktyki, profesora Ottona 
Szmidta. 


Lot aparatu „Z. S. R. R. N--170' 
był lotem w nieznane. 


Nie była to, coprawda, pierwsza 
próba „zdobycia bieguna“ drogą 
powietrzną. Nie mówiąc już o nie- 
szczęśliwej wyprawie bohaterskie- 
go Andre'go, należy wspomnieć o 
wyprawach Amundsena, który w 
r. 1925 osiągnał na samolotach 33% 
szerokości geograf. półn., a w rok 
później sterowiec jego „Norwegla”, 
szybował nad biegunem północ- 
nym. Trochę wcześniej dokonał lo 
tu nad biegunem Amerykanin, 
Byrd. Wreszcie w r. 1928 pokusił 
się o „iaury biegunowe* Włoch 
Umberto Nobile na sterowcu „Ita. 
lia“, który — jak wiadomo—uległ 
katastrofie. 


Wszystkie te loty nie doprowa- 
dziły jednak do lądowania na bie- 
gunie. Przeloty nad biegunem by- 
ły pięknym wyczynem lotniczym. 
Znaczenia praktycznego, badaw- 
czego te wyprawy nie miały, 


SUKNIE. 
PŁASZCZE 


KOSTJUM Y OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON LETNI 


poleca 
"” 
fary ort MARS RE GR 152, tel. 6.19-91 
ILJA -SZĄchkmielna 14, tel. 6. POECI WTA uk ANA Po A 
FILJA ILGA Wierziowa > „ 5.44-07, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO ) 
aaan HURT-DETAL 


Zarówno poprzedni lotnicy bie- 
gunowi, jak i sam Wodopianow 
w czasie próbnego lotu (do 83” 
szerok. płn.) obserwowali rozlegie 
pola lodowe, nadające się do lądo- 
wania ciężkich maszyn, jednak 
nikt praktycznie nie sprawdził tej 
możliwości. Przede wszystkim jed 
nak w grę wchodziły trudności at- 
mosferyczne. 

Podbiegunową bazę lotniczą, u- 
rządzoną przez sowieckich bada- 
czów arktyki na wyspie Rudolfa, 
najbardziej na północ wysuniętej 
części ziemi Franciszka - Józefa 
dzieli od bieguna przestrzeń ok. 
000 km. Na tym obszarze nie ma 
dotąd stacyj meteorologicznych. 
Wyprawę spotkać mogą przykre 
niespodzianki... Prawda, przezwy- 
ciężenie ich nie jest niemożliwe. 
Lotnik może dać sobie radę ze śnie 
życą i zawieją, ale co będzie z lą- 
dowaniem? Dochodzi tu jeszcze 
trudność orientacji. Busoli nie moż 
na ufać, gdyż igła pokazuje kieru- 
nek na biegun magnetyczny, od- 
chylony do bieguna ziemi; zaś 
wielkość tego odchylenia dla rejo- 
nów bieguna ziemskiego nie była 
znana, 

Los sprzyjał śmiałym lotnikom. 
Przychodzi jeden radiogram za dru 
gim, głoszący: „Wszystko w po- 
rządku!" 

G. 6 rano: samolot unosi się na 
wysokości 1.000 metrów nad masą 
zwartego lodu. Przekroczono 38-i 
stopień szerokości. Cienka, rozry- 
wająca się warstwa chmur. 

G. 7: samolot unosi się nad war 
stwą chmur. Wysokość — 1.450 
m. Osiągnięto już 84 stopień 25 mi 
nutę szerokości geograf. 

Parę minut po 8-ej „N. — 170°“ 
znajduje się na wysokości 2 tysię- 
cy metrów nad widoczną poprzez 
przerwy chmur warstwą pól lodo- 
wych, obfitujących w szczeliny. 85 
stopni 50 min. Dalej, od 88 stop- 
nia widzialność poprawia się. — 
Ogromne równiny lodowe, podzie- 
lone szczelinami, o długości wielu 
kilometrów. Termometr wskazuje 
23° zimna. 


Klęska mieszkaniowa 
to probiem tanich funduszów 


Niedostateczność funduszów jest 
punktem newralgicznym społecz- 
nego budownictwa . mieszkaniowe- 
go. Inwestowanie kapitałów pry- 
watnych w budowaniu małych 
mieszkań dla ludności niezamoż- 
nej napotyka na zasadnicze prze- 
szkody, tkwiące w samej istocie 
racjonalnego gospodarowania ka- 
pitalistycznego. W rachubę wcho- 
dzą zatem tylko fundusze pu- 
bliczne. Ale musi istnieć możli- 
wość powstania tych funduszów 
i woła skierowania ich ku budo- 
wnictwu mieszkaniowemu. Z próż 
nego i Salomon nie naleje. Dopó- 
ki więc nie przemyśli się w spo- 
sób zdecydowany i odważny za- 
gadnienia sfinansowania budowni 
ctwa mieszkaniowego dla warstw 
pracujących, dopóki nie sięgnie 
się przy pomocy odpowiedniej po- 
lityki podatkowej do pieniędzy 
tam, gdzie one są, albo nie na- 
stawi się gospodarki we wszyst- 
kich szczegółach i ze wszystkimi 
konsekwencjami na  zmontowa- 
nie odpowiedniego aparatu mobi- 
lizacji kredytowej — dopóty peł- 
ne rozwiązanie zagadnienia mie- 
szkaniowego w Polsce pozostanie 
w sferze teorii. Po dziś dzień fun- 
dusze publiczne, skierowane tą 
czy inną drogą i z tych czy in- 
nych źródeł ku budownictwu mie- 
szkaniowemu, są Śmiesznie nikłe, 
Tam, gdzie trzeba pół miliarda 
złotych rocznie, mobilizuje się — 
powiedzmy — w sumie 30 milio- 
nów. W ten sposób praktyczne 
rozwiązanie problemu mieszkanio- 
wego krąży po błędnym kole. 

Nie analizując naszej kwestii 
błędnej polityki inwestycyjnej 
gmin, przejdziemy wprost do tych 
błędów, które popełniały dość dłu 
go, niestety, wszystkie instytucje, 
zajmujące się budowaniem mie- 
szkań dla ludności pracującej. Isto 
tą tych błędów było niezrozumie- 
nie właściwych potrzeb ł realnych 


możliwości finansowych „robotni- 
ków w tym zakresie. Nikt nie za- 
przeczy, że dostarczenie rodzinom 
robotniczym mieszkań co naj- 
mniej dwuizbowych z wszystkimi 
urządzeniami dodatkowymi nie 
przekracza teoretycznej granicy 
postulowanego minimum  „nale- 
żytego mieszkania”. Ale tam, gdzie 
warunki mieszkaniowe wyglądają 
tak, jak w Polsce, gdzie standart 
życiowy robotników jest niezwy- 
kle niski, bo niezwykle niski jest 
przeciętny poziom płac, tam trze- 


ba zaczynać od małego. Trzeba ko od kwoty, jaką rodzina robot- | powietrzną. 


budować takie mieszkania, które 
stanowiłyby postęp i to postęp 
poważny w stosunku do rzeczy- 
wistości, których koszt jednak nie 
przekraczałby tego, ćo przy istnie- 
jącym poziomie płac może robot- 
nik na komorne przeznaczyć, Za- 
równo rozmiary mieszkania, jak 
i charakter kredytu, przeznaczo- 
nego na jego budowę musi umoż- 
tiwié takie skalkulowanie komor- 
nego, by ciężar ten mógł się po- 
mieścić w normalnym budżecie 
rodziny robotniczej. 


Szereg badań ankietowych, wie 
le wysiłków badawczych, prze- 
prowadzonych głównie z inicjaty- 
wy * fizy pomocy działaczy ro- 
ootniczych, szereg postulatów, wy 
suniętych w tej mierze przez Gr- 
mi 1izacje robotnicze — doprowa. 
dziło w końcu do postawienia pro 
blemu w należytej płaszczyźnie. 
Kredyt musi być tani. Dawne 
stawki (4 — 6%) przekraczały 
możliwości płatnicze robotnika. 


nij PINGWIN kop — bo war 


I i 2%-owe kredyty TOR rozwią- 
zały to zagadnienie. Kredyt musi 
być amortyzowany w dosta- 
tecznie długim okresie czasu. Mu- 
si być dostatecznie wielki w sto- 
sunku do pełnych kosztów budo- 
wy. Mieszkania muszą być na 
prawdę małe, kryterium postulo- 
wanej ich wielkości musi być 
obiektywne, oparte o wniknięcie 
w realną rzeczywistość. Te wszy- 
stkie czynniki muszą się złożyć na 
to, by komorne mieszkania robot- 
niczego nie odbiegało zbyt dale- 


|nicza przeznacza dziś na ten cel 
w swym budżecie. 


Zasady te stanęły u podstaw 


| działalności Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych. Jest to niewątpliwie 


zdobycz poważna i postęp znacz- 
ny. Ale najlepsza organizacja nie 


rozwiąże problemu podstawowe- 
go — problemu funduszów. Fun- 


dusze, którymi rozporządza TOR, 


są kroplą w morzu potrzeb miesz- 


kaniowych, tych potrzeb najpry- 


mitywniejszych, najbardziej skrom 
nych, najbardziej elementarnych. 


j. h. 


Z MARKĄ 
STOŚUJĄ SI 


Ę: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
BRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
PRZY SKŁONNOŚCIACH 
OO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
I ŚRODKIEM PRZE 
MŻYCIE 4-4 PIGUŁKI NA NOC. 


G. 10 m. 34: Samolot „N.—170* 
osiągnął 89 stopni szerokości 
geogr. (58 stopni długości). Wodo 
pianow trzyma się prostego kie- 
runku na biegun. Bez przerwy nie- 
mal czynić trzeba pomiary wyso- 
kości słońca i określać położenie. 

O g. 11 m. 12 na wyspie Rudolfa 
trwoga! Początek radiogramu. De 
pesza urywa się. Co się stało? W 
rejonie podbiegunowym dobra nie- 
dawno pogoda ustąpiła miejsca 
śnieżycy. „Nieustanne próby nawią 
zania łączności. Upływa 10 godz. 
niepokoju. Trzy samołoty czekają 
na rozjaśnienie się i możliwość od 
lotu, by podążyć śladem „N.—170". 
Dopiero g. 2ł m. 35 przychodzi 
wiadomość. Wkrótce oczekuje się, 
że Wodopianow zdoła o g. 11 m. 
35 ladować o 20 km. od bieguna. 

++ 
$ 

Pierwsza doba na biegunie! Nie 
jest znów taki straszny mróz. Za- 
ledwie 12%. Słońce świeci. Pada 
drobny śnieg. Obok samolotu wy. 
rosło 5 namiotów, ustawiono masz 
ty stacji nadawczej, przeciągnięto 
antenę. Niestety już nazajutrz põ- 
goda się pogarsza. Śnieg przecho- 
dzi w burzę śnieżną. 

Od dnia 21 maja r. b. działa 
pierwsza stacja biegunowa wśród 
ruchomego „drajwującego* — z an 
gielskiego: drive = porusza sięł 
lodu. Skład stacji: szef Papagin, 
magnekolog — astronom  Fiedo- 
row, radiolog Krenkiel i hydrobio- 
log Szyrszow. 

= 

Stacja biegunowa ma przed sobą 
wielkie zadania badawcze. Nie cho 
dziło tu o „odkrycie bieguna“. Na 
biegunie półn. ludzie już byli, W, 
dniu 6 kwietnia 1909 osiągnął bie- 
gun Amerykanin Peary, jednak 
nie mógł tam pozostać. Musiał ca 
rychlej wrócić, w obawie, że za. 
braknie pokarmu dla psów ciągną= 
cych jego sanie, Chodzi o zbada- 
nie okolic bieguna: o zbadanie po. 
gody, jej wahań, ciśnienia atmosfe 
rycznego, ruchu warstw powietrz- 
nych. Znaczenie tych badań — 0- 
gromne. Może wreszcie poczciwy 
nasz „Pim” (zresztą wszystkie Pi. 
my) nie będzie popełniał gaff, Któż 
nie wie, że ruch chłodnych mas po- 
wietrza w rejonie biegunowym 
wpływa decydująco na klimat Eu- 
ropy i Azji! 

Dalej — ruch warstw wodnych. 
Wiadomo od czasów słynnej wy» 
prawy Nansena, że lód biegunowy 
porusza się z wschodu na zachód, 
Szczegóły tego ruchu, jego zwią- 
zek z ruchem warstw wodnych — 
pozostają do zbadania. Badania te 
mają znaczenie dla sprawy żeglugi 
po Oceanie Lodowym („wielka ma 
gistrala arktyczna”), 

Badania głębin Oceanu wymagać 
będą rąbania przerębli w lodzie, 
dochodzącym do 3 — 4 metrów. 
grubości. Dalej stacja będzie ba» 
dać życie w tej stronie Oceanu. Bę 
dzie badać magnetyzm ziemski w 
jokolicy bieguna, co ułatwi żeglugę 
Duże znaczenie mieć 
też będzie badanie nad ciążeniem 
ziemskim, na które wpływa kom- 
plikująco siła odśrodkowa, wywo- 
łana przez obracanie się ziemi do- 
koła osi. Otóż na biegunie ta siła 
nie działa (oś ziemi!) Działanie sie 
liy ciążenia powstaje również pod 
| wpływem kształtu ziemi, która jest, 
jak wiadomo, spłaszczona u biegu- 
nów. 

Badania na biegunie, na podsta- 
wie obserwacji ciążenia ziemskie» 
go, przyczynią się do jeszcze do- 
kładniejszego niż obecnie określe- 
nia figury ziemi. 

= 

Tak przedstawiają się zadania 
stacji, która wraz z lodami będzie 
„drajwować”, zmieniając miejsce 
swego położenia. Zaopatrzenie sta 
cji zostało dokładnie obmyślone: 
namioty (szerokość 2,5 metra, dłu- 
gość — 3,7 m., wysokość — 2 m.), 
worki do spania, 2 tony płynnego 
paliwa, prowiant (przeważnie w 
formie tabletek i proszku), przybo- 
ry naukowe ważą 450 kg., narty, 

sanie, radiostacja — waga ogólna 
(wraz z 4 ludźmi) ma nie przewyż- 
szać 9 ton. 

Zrozumiałe, że świat naukowy Z 
największym zainteresowaniem śle 


| 


MYDŁA do golenia MARCEL, KREMY do golenia JUNIOR|ŚZiĆ będzie wyniki badąń „Stacji 


ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieschnący krem. 
ższają naj reklamowane mydła zagraniczne, 


wy ę 


MARCEL, WARSZAWA, 


Prze. | Bieguna, 


w. 


WORSE NE BORROWED AE OOOO K CNET EEA PEER 


Nocne bombardowanie Walencji 


Zatopienie statku angielskiego 


Ag. Havasa donosi, że w cza- 
sie dokonanego w nocy ataku 
samolotów wstańczych na 
Walencję jedna z bomb spadła 
na pokład angielskiego statku 
„Cadin“, stojącego na kotwicy 
w porcie. 7 członków załogi zo- 
stało zabitych, a 8 rannych, z 
czego 3 ciężko, Statek poszedł 
na dno, szczyty jego masztów 
wynurzają się z pośród fal. Dru- 
ga bomba uszkodziła angielski 
statek „Pinzon”. 

Ag. Reutera donosi, że lotnic 
two powstańcze przeprowadzi- 
ło ubiegłej nocy atak samolo- 


Ofiary 


WALENCJA (PAT). Ag. Ha- 
rasa donosi, że liczba zabitych 
podczas nocnego bombardowania 


"Apel Rządu Walencji 


Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego posiedzenia Ligi Nar. 
rozważana była sprawa apelu Rzą 
du w Walencji. Jako pierwszy mó- 
wca zabrał głos p. del Vayo, któ: 
ry -starał się dowieść, że działal- 
ność londyńskiego komitetu nie- 
interwencji nie była skuteczna, zaś 
dia Rządu w Walencji była szko- 
dliwa. Mówca formułuje szereg za 


Z frontu baskiiskiego 


BILBAO (PAT.). Agencja Hava- 
sa donosi, że wojskom rządowym 
udało się wyprzeć powstańców na 


tów na Walencję. 8 eskadr, skła 
dających się każda z 7 samolo: 
tów, rzuciło, korzystając ze 
światła księżyca, około 40 cięż* 
kich bomb. Wiele budynków 
zostało doszczętnie zburzonych. 
Kilkadziesiąt osób poniosło 
'mierć, a kilkuset jest rannych. 
Był to bezsprzecznie najśwałto 
wniejszy z ataków przeprowa: 
dzonych dotychczas przez lo- 
tnictwo powstańcze na Walen: 
cję. Eskadry samolotów przy- 
były, jak się zdaje, z Palmy na 


| Majorce. 


bomb 


miasta przez powstańców wzrosła 
do 30. 


rzutów pod adresem Włoch i Nie- 
miec.. 

Przemawiali Delbos, Litwinów i 
Eden. 

Po dłuższym _ przemówieniu 
przedstawiciela N. Zelandii p. Jor- 
dana dyskusja nad apelem Rządu 
wWalencji została przerwana. Na 
stępne posiedzenie Rady odbędzie 
się w sobotę. 


cych wielkie znaczenie strategicz- 
ne. Odcinek Barambio był punktem 
wyjściowym do ostatniej ofensy- 


odcinku Barambio z pozycji, mają | wy wojsk powstańczych. 


Faszyści między sobą 


Ag. Havasa donosi, że wkrótce 
rozpocznie się w Burgos wielki 
proces wytoczony przez władze 
powstańcze Manuelowi Hedilla, 
byłemu szefowi „hiszpańskiej fa- 


Wymiana jeńców 


Agencja Reutera donosi, że Rząd | dwóch inny 


baski 
otników Kienzie'go i Schulza oraz 


jski zgodził się wymienić 2 | lotników rządowych, znajdujących 
skazanych na Śmierć niemieckich | się w niewoli powstańców. 


langi“, oskarżonemu 0 zdradę 
stanu. Hedilla zostanie prawdopo- 
dobnie wysiedlony z: granic Hisz. 
panii i udą się do Portugalii lub 
Francji. 


ch cudzoziemców na 4 


A] i EE EEG 
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"Nowy Rząd angielski 


Skład nowego brytyjskiego ga- 
binetu jest następujący: Premier 
Neville Chamberlaine, kanclerz pie 
częci John Simon, ministrowie: 
Spraw Wewn. —- Samuel Hoare, 
Zagr. — Eden, dominiów — Mal- 
com Macdonald, kolonii — Orsby 
Gore, Indyj — lord Zetland, han- 
dlu — Oliver Stanley, pierwszy 
lord admiralicji — Duff Cooper, 
ministrowie: wojny — Hore Be- 
lisha, lotnictwa — Swinton, obro- 
ty — Inskip, lord przewodniczący 


Rady — tord Halifax, lord kan- 
clerz — Lord Hailsham, lord piè- 
częci prywatnej — lord Delawarr, 
minister Szkocji — Elliot, minister 
higieny — Kingsie Wood, minister 
oświaty — lord Stanhope, minister 
rolnictwa — Morrison, pracy — 
Ernest Brown, kolei — Burgin. 

LONDYN (PAT.. Król przyjął 
na audiencji w pałacu Buckingham 
premiera Nevilla * Chamberlaina 
wraz z członkami nowego gabine- 
tu. 


Schacht 2 gałązia oling pokoji 


PARYŻ (PAT.). Min. Schacht, 
przybyły do Paryża na otwarcie pa- 
wilonu niemieckiego, rozwija ożywio- 
ną działalność polityczną. Po spot- 
kaniach z min. Skarbu Vincent Au- 
riolem, z którym odbył niemal dwu- 
godzinną rozmowę, min. gospodarki 
Rzeszy spotkał się ponownie z pre- 
mierem Blumem. 

Pozą zagadnieniami, związanymi 2 
traktatem handlowym francusko-nie 
mieckim, rozmowy min. Schachta o- 
bejmują zagadnienia daleko szersze 

Na śniadaniu, wydanym przez ko- 
mitet „France - Allemagne”, min. 
Schacht wygłosił przemówienie czy- 
sto polityczne, w którym, podkreśla. 
jąc, iż mowy swej nie przygotowy- 
wał, gdyż chciał umyślnie jak naj- 
bardziej podkreślić spontaniczność i 
bezpośredniość swych słów, oświań. 
czył otwarcie, że celem jego podró. 
ży było nie tyle otwarcie pawilonu 
ile przeprowadzenie rozmów bezpo- 
Średnich z czołowymi osobistościami 
francuskimi, któreby umożliwiły pra 
cę nad stworzeniem stosunków głęb- 
szego wzajemnego zrozumienia Się 
między Francją á Niemcami, 

Następnie w uroczystej formie 
min. Schacht oświadczył, że prasa 
francuska zarzuca polityce niemiec. 
kiej, iż występuje bezustannie z łą- 
daniami. „Na to chciałbym sprecy. 
tować—oświadczył p. Schacht — co 
Niemcy ze swej strony ofiarują.i już 
zaofiarowały, Niemcy ofiarują po- 
kój, to znaczy gwarancję pokoju w 
Europie. Niemcy ofiarują powrót 
swój do Ligi Narodów, która byłaby 
nie tyle trybunałem karnym, ale ra. 
dą porozumiewawczą, gdzię narody 


mogłyby dyskutować o swvch zasad | 


we wszystkich krajach. Czyż te rze- 
czy nie są doniosłe, czyż można ofia- 
rować jeszcze coś innego? Żądamy 
ze swej strony umożliwienia nam 
działalności kolonialnej, której forma 
rozmiarów i stopień intensywności 
mogą być przedmiotem dyskusji. Rze 
eza konieczną jest nie tylko przedys 
kutowanie żadań niemieckich. ale tak 
że i propozycyj. To są idee, które do 
minują w umysłach kierowników Nie 
miec. Jeżeli ktokolwiek miałby inne 
idee do przedstawienia, niech je 
przedstawi”. Występują: przeciw ko 
zarzutem, że „uprawia pewnego ro- 
dzaja wymuszenia, ponieważ stara 
stę wymusić pokój”, min. Schacht 
odpowiedział, że „uważa 7a rzecz słu 
szną forsowanie realizacii pokoju, pe 
niewa? należy bezwzględnie zapobiec 
katast,:fie takiej, jaka sie uarzyła 
20 lat temu. Istotnie—oświadczył p. 
Schacht — dokonuje wymuszenia w 
'ssunky do złej woli“ Wr szcie 
min prexreślił, że „máva uie tylka 
z osob's=ego punktu w dserra. lecz 
w imieniu narodu, który pragnie po 
koju i porozumienia z wszystkimi na- 
todat evropejskimi", 
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na długoterm. spłaty sprzedaje 
„RADIO-GLOB* 
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Związki Pracownicze 


przeciw podatkowi komunalnemu 


Dn. 27 b. m. odbyło się posie- 
dzenie Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczejj Związków  Pracow- 
niczych, na którym w dyskusji 
wszyscy jednomyślnie wypowie- 
dzieli się przeciwko projektowane- 
mu 3 proc. podatkowi komunalne 
mu. Podniesienie motywu inwe- 


projektowana bowiem ustawa nie ` 
zawiera żadnych przepisów, któ- 
re gwarantowałyby, iż uzyskane Z 
podatku tego fundusze będą prze- 
znaczone wyłącznie na inwestycje. 
Zebrani uważają, iż w okresie 
wzrastających kosztów utrzyma- 
nia niedopuszczalne jest obciąże- 


stycyjnego zebrani uważają za poj nie warstw pracujących nowym 
ciągnięcie czysto propagandowe— podatkiem. 


Zakończenie biokady 


w Wyższej Szkole Budowy Maszyn 
im. Wawelberga 


Wczoraj o godz. 11 pop. p, Pre 
mier gen. Sławoj - Składkowski 
zaprosił do siebie na konferencję 
przedstawicieli komitetu blokady 
Na konferencji tej byli obecni rów 
nież p. minister WR. i OP. Świę- 
tosławski oraz rektor uczelni. W 
wyniku konferencji postulaty blo- 
kujących zostały całkowicie u- 
względnione. P. Premier polecił p. 
ministrowi WR. i OP. ogłosić ofi- 
cjalne oświadczenie, że słuchaczom 
uczelni będą przyznane praktyki 
wakacyjne z kontyngentu szkół 
wyższych oraz, że szkoła będzie 
uważana za szkołę typu wyższe- 
go, o podbudowie liceum mate- 
matyczno - przyrodniczego. 

Wobec powyższych postano- 
wień p. premiera, uwzględniają. 
cych w całej rozciągłości postula- 
ty blokujących — blokadę przer- 
wano. 


Na zakończenie został wydany 
wspólny obiad , na którym byli 
obecni przedstawiciele Rady Ogól 
nej uczelni wraz z rektorem. 

Po obiedzie studenci opuścili 


gmach uczelni. Gmach ten został 
pozostawiony we wzorowym po- 
rządku i czystości. Wykłady na 
uczelni 
rek. 


rozpoczną się we wto” 
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DYNASY URATOWANE NA ROK 

WIC będzie mogło korzystać z 
toru kolarskiego na Dynasach jeszcze 
w ciągu cał tego sezonu, gdyż 
wyrok tujący towarzystwo za 
nie płacenie czynszu nie uprawomoc- 
nił się i sprawa przeszła do Sądu 
Najwyższego. Po zatwierdzeniu wy- 
roku przez Sąd Nawyższy WTC bę- 
dzie jednak musiało natychmiast o- 
puścić tereny Dynasów. 

PERRY ZAROBIŁ OSTATNIO 


sem Europy, która wywalczyła z silną 
reprezentacją Ameryki na jej własnym 

terenie wynik remisowy 8:8. Niestety, 

obaj Polacy przegrali swoje walki. 

Chmielewskiemu odebrano niewątpli- 

wie zwycięstwo nad murzynem amery» 

kańskim Al Wardlow'em. Polak miał 

dość wyraźną przewagę i spotkanie wy 

grał nieznacznie na punkty. Jedynie w 

pierwszych sekundach -murzyn  zasko= 
czył Polaka, a nawet rzucił go ma me 
ment na deski. ga runda wykaza”'' 
ła już miażdżącą przewagę s 
skiego, a murzyn znalazł się © krok od 

nokautu, a raz odpoczy vał na des 


nieniach. Niemcy ofiarowały wresz- 
cie porozumienie co do rozmiarów 


enh NA MIEJSCU | 


do 9-ciu. W ostatniej rundzie obaj za* 
wodnicy byli zmęczeni, niemniej lekką 


91.000 DOLARÓW 


Tow. wiechmann wywieziony 


na teren Rzeszy 


Donoszą nam z Gdańska, że 
esztowany przez policję gdań- 
ską w dn. 25 maja socjalistyczny 
poseł tow. Hans Wiechmann, Zo- 
stał tegoż jeszcze wieczoru wy- 
wieziony na teren Rzeszy. 

już w chwili aresztowania usi- 
łowali funkcjonariusze policji zmu 
‘sié tow. Wiechmanna, by wsiadł 
do auta z numerami niemieckimi. 
Ponieważ działo się to na ulicy, 


tow. Wiechmann mógł się przed 
tym obronić. Wobec tego prze- 
wieziono go autem policyjnym do 
prezydium policji, skąd wywiezio- 
no go na teren Rzeszy. 

W odpowiedzi na zapytanie co 
do losu tow. Wiechmanna, gdań- 
ska policja polityczna stwierdziła, 
że nie ma go już w areszcie gdań- 
skim, gdyż został z niego „wy* 
puszczony”. 


Konwersja pożyczek ulenowskich 


W dniu 26 maja r. b. została 
podpisana w Nowym Jorku umo- 
wa między Bankiem Gosp. Krajo- 
wego a firmą Ulen and Co. oraz 
agentem fiskalnym Chase the Na- 
tional Bank of the City of New 
York w sprawie konwersji tak zw. 
pożyczek ulenowskich. 

Nowe warunki podpisanej umo 
wy przynoszą bardzo znaczne ul- 
gi w obsłudze zagranicznego ZO- 
bowiązania B. G. K. i 10 miast, 
które w latach 1925 — 1926 za- 


ciągnęły pożyczki inwestycyjne w 
firmie Ulen and Co. 

Suma niespłaconej części -długu 
wynosi obecnie dolarów 7.719 tys. 

Nowa umowa przewiduje obni- 
żenie oprocentowania długu z do- 
tychczasowych 8 proc. na 3 proc. 
rocznie oraz przedłużenie okresu 
spłaty pożyczek o dalsze 20 lat, 
t. į. do r. 1967 z tym, że w ciągu 
pierwszych 4 i pół roku żadnej 
spłaty z tytułu kapitału nie będzie. 


Lwowscy lekarze 
odrzucili paragraf aryjski 


W piątek odbyło się nadzwyczaj- 
ne walne zebranie okręgu lwow- 
skiego Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego w sprawie zajęcia sta- 
nowiska w kwestii lekarzy — Ży- 
dów, która to uchwała została po 
wzięta na walnym zjeździe w War 
szawie. Obrady toczyły się w 0- 
becności delegata Zarządu Głów- 
nego, wiceprezesa komitetu wyko 
WRACA UO ECOD 1 KRAJE DAK KOZA 


Zawie.zen.e działaliOŚCi 
Tow. Przy. Marymoniu 


Zarządzeniem p. wojewody zawie- 
szona została działalność Tow. Przy- 
jaciół Marymontu za działalność 
przekraczającą ramy statutowe To. 


nawczego dr. Hryniewickiego Z 
Warszawy, który imieniem komi- 
tetu złożył wyjaśnienie, że lekarze 
przyznający się do narodowości 
polskiej, a będący Żydami, mogą 
być członkami Związku. = 
Zebranie powzięło uchwałę, że 
ze względu na konieczność utrzy- 
mania jednolitości zawodowej 
walne zebranie okręgu lwowskie- 
go s'ę wprowadzeniu 
w życie zmłany paragrafu 7 statu- 
tu Zw. Lekarzy Państwa Polskie- 
go. Uchwalono następnie przyłą- 
czyć się do żądania okręgu kra- 
kowskiego co do zwołania ogólne 
go nadzwyczajnego zebrania Zw. 
Lekarzy, które miałoby na celu re 
asunicję uchwały w sprawie zmia 
ny paragrafu 7 statutu związku. © 
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zbrojeń, ponieważ cierpimy wskutek 


B i) UPP. KLIENTOW 


Proces o zajścia 
w Myślenicach 


W ósmym dniu procesu przeciwko 
Płonce i towarzyszom, w dalszym 
ciągu zeznawali świadkowie oskarże- 


nia, 
Henryk Splichal, współwłaściciel 


Z kolei świadek opisuje obraz zni- 
szæzenia, jaki przedstawiało miesz. 
kanie starosty po wyjściu napastni. 
ków. Wnętrzne mieszkania było po- 
rąbane siekierami, lustra potłuczone, 


składu broni z Krakowa, twierdzi, iż] meble połamane, odzież porozrzuca: 


Doboszyński kupował u niego nabo: 
je do broni automatycznej w ilości 
50 sztuk. i 

Następnie zeznaje Kunegunda Tu- 
rek, gospodyni starosty. W dniu naj 
ścia na Myślenice bandy Doboszyń. 
skiego około godz. 3 rano obudziły ją 
hałasy i strzały. Gdy prędko wyszła 
zobaczyć, co się dzieje, na zamknię- 
ty ganek, dojrzała, iż przed domem 
jest pełno ludzi z karabinami w rę- 
ku. Równocześnie usłyszała z zew- 
nątrz głosy. „Wszystko zniszczyć i 
zdemolować”. W tym czasie dywer. 
sanci, rąbali i rozbijali już drzwi 
wejściowe. W końcu udało im się wy 
bić jeden filong w drzwiach j przez 
otwór skierowali rewolwery do świad 
ka. Turkowa zauważyła, że osobnik 
przepasany paskiem i posiadający 
kompas wyciągnął rewolwer į zaczął 
krzyczeć: „Oddać broń i amunicję” 
a następnie kierując broń w jej stro 
nę zapytał: „Gdzie jest starosta?” 
Turkowa, nie tracąc przytomność 
umysłu oświadczyła, że starosta wy 
jechał, Następnie Świadek zeznaje, 
iż drugi z osobników, który terory- 
zował świadka, to Jan Kwinta, Pier 
wszym był Doboszyński. W końcu na 
pastnicy na głos pochodzący z głębi 
mieszkania, iż wszystko gotowe, wy- 
cofali się. 


na, częściowo rzucona na schody wio. 
dące do mieszkania, wizerunek Mat. 
ki Boskiej potłuczony. Brakło — jak 
natychmiast stwierdziła — kilku u- 
brań j zegarka, starosta zaś stwier- 
dził brak portfelu z kilkuset złoty. 
mi. Świadek poszedł następnie, aby 
stwierdzić, czy w jej pokoju czego 
nie brakuje, i tu okazało się, że za. 
brano złotą obrączkę ślubną i zega- 
rek marki „Omega”. 

Na pytanie prokuratora, co to za 
obraz Matki Boskiej zniszczono, — 
świadek odpowiada, że wizerunek ten 
wisiał nad łóżkiem starosty i został 
zdarty razem z dywanem. Znalazła 
go zupełnie potłuczony. 

Podczas swych zeznań świadek ro2 
poznał wśród oskarżonych Jana Kwin 
tę, twierdząc, że przyłożył on broń 
do głowy świadka, 

W dalszym ciągu zeznają jako 
świadkowie kupcy, poszkodowani pod 
czas plądrowania i niszczenia ich 
mienia przez bandę Doboszyńskiego 

Leib Wachsberg, czeladnik pie- 
karski zeznaje, iż został uderzony 
przez jednego dywersanta w głowę, 
tak, że miał ranę. Przedstawia sądo. 
wi świadectwo lekarskie. 

Po odczytaniu zeznań ze Śledztwa 
świadków nieobecnych, których zez. 
nania nic do sprawy nie wnoszą, sąd 
|zrządził przerwę do soboty rano, 


Jak się okazuje, Perry'emu opla- 
ciło się przejście na zawodowstwo. W 
ciągu ostatnich h miesięcy roze- 
grał on 61 spotkań z Vinsem, wygry- 
wając 29 i przegrywają 32. Dochód z 
tych spotkań wynosił 412.181 dola- 
rów. Z tej sumy Perry otrzymał 
91.3385 dolarów, a Vines 34.125 dola- 


rów. 

W najbliższych dniach Perry wraca 
do Hollywoodu, gdzie wystąpi w jed- 
nym z filmów, nakręconych specjal- 
nie dla niego. 


Temis 


WSPANIAŁY SUKCES JĘDRZEJOW- 
SKIEJ W PARYŻU. 

Na międzynarodowych mistrzostwach 
tenisowych Francji Jędrzejowska odnio- 
sła wspaniały sukces, bijąc w ćwierć 
finałach pierwszą rakietę Świata Ame- 
rykankę Jacobs w dwuch setach 6:3. 
6:4. Polska wygrała zasłużenie i wła- 
ściwie bez większego wysiłku. Grała 
ona bezbłędnie, nie pozwalając przeci- 
wniczce dojść do głosu. Sukces Jędrze- 
jowskiej jest tym większy. że wygrała 
ona z Amerykanką na tak ważnym mię 
dzynarodowym turnieju, jakim są mi- 
strzostwa Francji, to też Polka ma za- 
oewnioną dobrą lokatę na tegorocznej 
liście Myersa, obecnego zresztą na me- 


czu. 

Do półfinałów zakwalifikowały się 
Tedrzejowska, Mathieu, Sperling i de la 
Yaldene. Polka gra półfinał z pierw- 
szą rakietą Francji Mathieu. Sperling 
spotyka się w drugim półfinale z de la 
Valdene . W razie zwycięstwa Jędrze- 
jowska prawdopodobnie rozegra finał 
z Dunką Sperling, z którą ani razu do- 
tychczas nie wygrała. 

W spotkaniach panów zakończono ró- 
wnież ćwierćfinały, Niemiec Henkel 
pokonał Anglika Hughesa 6:3, 6:4. 6:2 
a Bonssus przerwał triumfalny pochód 
Z czeskiego Cejnara, bijąc go 
5:2, 6:1. 

W półłinałach spotkają się Herkel 
z Destremeau a Austin z Bonssus. 


EpKS 


EUROPA REMISUJE Z AMERYKĄ. 

Rozegrany w Chicago w sobotę o go- 
dzinie 4-ej nad ranem (według czasu 
europejskiego) mecz pomiędzy repre- 
zentacjjmi bokserskimi Europy i 


było również bardzo 
którzy przybyli powitać polskich bok- 
serów, walczących w reprezentacji Eu- 
ropy. Mecz otrzymał uroczyste ramy 
spotkań międzypaństwowych z tą róż- 
nicą Że odegrano przed zawodami hy- 
mny narodowe Polski, Włoch, Nie- 
miec i Ameryki. Nad masztami po- 
wiewały flagi tych państw, których bo- 


kserzy biorą udział w zawodach, m. in. 
| oczywiście również flaga polska. Za* 
wody zakończyły się właściwie sukce- tenisowych Francji. 


przewagę wykazał Chmielewski. Orze- 
czenie sędziów wywołało burzliwe pros 
testy wśród znacznej części publiczno+ 
ści. 

Drugi z Polaków Polus przegrał wy. 
soko ńa punkty z murzynem amery 
skim Williamem Joyce'm. Za wyjątkiem 
pierwszej rnndy murzyn górował znae 
cznie i wygrał zasłużenie. 

Inne wyniki były następujące: 

W muszej Urso (Ameryka) pokonał 
na punkty Włocha Matta. 

W koguciej Kainrath (Ameryka) prze 
grał wysoko na punkty z Włochem 
Sergo, 

W lekkiej Nuernberg ( Niemcy) wy- 
grał z Amerykaninem ozole. l 

W półśredniej Niemiec Marach od- 
niósł zwycięstwo nad Pattersonem (A- 
mervka). 

W półcieżkiej Włoch Musina wygrał 
z Amervkaninem Westem. 

W cieżkiej Franklin (Ameryka) zmo- 
kautował w l-ej rundzie Niemca Roem 


ge. 
sror' ow ` 
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W WARSZAWIE 

Na Stadionie Wojska Polskiego © 
g. 8,30 święto WR. i PW. Zakończenie 
o godz. 18-ej. Na stadionie rozegrane 
zostaną liczne imprezy, na które 
wstęp będzie bezpłatny. i 

Na torze hippicznym w Łazienkach 
drugi dzień międzynarodowych zawo 
dów- konnych. Pocz. o godz. 15-tej. 
W lokalu PUWF. o g. 9,30 walne ze- 
branie Polskiego Zw. Hokeja na lo< 
dzie. 

W Wawrze o g. 7 rano pierwszy, 
krok kolarski na szosie na 25 k 

W Chrzanowie o g. 9 wyścig kolara 
ski Warszawa — Sochaczew — Ło. 
wicz. 

W Pruszkowie mecz finałowy © mia 
strzostwo Warszawy Polonia—Znicz. 

NA PROWINCJI 


'W Katowicach walne zebranie BP 
W W. Hajdukach mecz ligowy 


Ą 
— 


racovia. 
/ W Krakowie święto WF. i PW., mię 
dzynarodowe zawody kolarskie na to 
rzei mecz ligowy Garbarnia — 
W Poznaniu mecz ligowy Warta — 
AKS. 
W Łęgowie mecz kajakowy Polska 


— Niemcy. 
ZAGRANICĄ 

W Królewcu dwa międ 
mecze lekkoatletyczne z udziałem Poe 
laków. W pierwszym meczu 
będą reprezentacje Polski półn. z Pra 
sami wsched., a w drugim meczu re 
prezentacje Bydgoszczy, Gdańska 4 
Królewca. 

W Paryżu zakończenie mistrzostw, 
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Tajemnicze zjawiska na naszym globie 


Zagadki temperatury i ciśnienia na ziemi i na innych planetach 


Wszystkie zjawiska na świecie, 
zarówno procesy organiczne two 
rów żywych, jak i przemiany w 
tworach martwych, dokonywują 
się w zależności od dwóch pod- 
stawowych dla życia praw fizycz- 
nych 


CIŚNIENIA I TEMPERATURY. 


Organizmy roślinne czy zwierzę- 
ce poddane działaniu zbyt wyso- 
kiej czy też zbyt niskiej tempera- 
tury — giną. Znane są wprawdzie 
biologom pewne gatunki jednoko- 
mórkowców, które wytrzymują 
temperaturę, leżącą znacznie po- 
wyżej lub poniżej przeciętnej ska- 
E, w granicach której utrzymuje 
się życie większości organizmów. 
Są np. pewne gatunki bakteryj, 
które nie giną nawet przy tempe- 
raturze minus 200 stopni, krytycz- 
nej dla większości drobnoustrojów. 
Jakim przemianom fizycznym lub 
chemicznym ulega materia nieorga 
niczńa pod wpływem wysokiej 
względnie niskiej temperatury — 
jest powszechnie wiadomo. Współ 
czesność rozporządza środkami, 
pozwalającymi na wytwarzanie 
temperatur ponad przeciętną nor- 
mię wysokich lub niskich, dochodzą 
cych do granicy absolutnego zera. 

To samo ma zastosowanie w 
dziedzinie ciśnienia. Dzisiejsze a- 
paraty naukowe pozwalają na zni 
welowanie działania siły ciśnienia 
niemal do zera, lub spotęgowanie 
go do granic dotychczas niespoty- 
kanych. Wysokie ciśnienia stosuje 
się przy sprężaniu gazów, prze- 
prowadzaniu ze stanu lotnego w 


Zegar 


wysokości 70 mtr. 


Na lotnisku w Durbanie w Na- 
talu znajduje się zegar - olbrzym. 
Jest on umieszczony tak, aby ze 
samolotów można było łatwo zo- 
baczyć, która jest godzina. I tak 
jest istotnie, średnica tego zegara 
wynosi bowiem 70 metrów. Cyfry 
godzin są ułożone z dużych czar- 
nych kamieni, odbijając bardzo o- 
stro od białego tła. Wskazówki są 
również doskonale widoczne. No- 
cą silne światło oświetla cyfry i 
wskazówki, ułatwiając orientowa- 
nie się lotników. Zegar w Durba- 
nie jest jedynym na świecie co do 
swego przeznaczenia, konstrukcji, 
jak również co do wielkości. 


POMADKI DO UST SZACHA 


ch 


IS ZACH we 


w. 


Dział rozrywek 
umysłowych 


ZADANIE Nr, 35 
ŁAMIGŁÓWKA MATEMATYCZNĄ 


Pewien robotnik musiał odmierzyć 
7 litrów wody. Miał jednak tylko 2 
naczynia. Jedno pięciu litrowe, drugie 
trzech litrowe. Jak sobie poradził ? 

Nagroda: książka. 

Rozwiązamie zadania należy naid- 
lać do dnia 4.VI na adres naszej 
warszawskiej redakcji (Warecka 17). 


zę 


= 
Rozwiązane zadań z poprzedniego 
N-ru: Zad. Nr. 53: Lgnacemu Daszyń 
skiemu, wielkiemu pionierowi P. P. $. 
Cześć! 
Zadanie Nr. 34: Białystok, 
Nagrody za rozwiązanie zadań z 
poprzedniego numeru wylosowali: Pa 
miętniki Daszyńskiego Dr. Janowski, 
Warszawa, Twarda 28, Miesięczną 
prenumeratę „Robotnika: Józef Żar 
kowiecki, Piotrków Trybunalski, ul. 
Piłsudskiego 64. 
<a 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


E. W, Otwock. Nie możemy się z0- 
rientować, jak wygląda rozwiązanie 
Waszych zadań, Wykonajcie rysunek 
i przyślijcie. 

D; B. Brok, Szarada słaba. Rebus 
kołowy nie pójdzie. Prosimy o dalsze 
zadania, 


stan płynny. Dotychczas jednak 
niewiele wiedziano o oddziaływa- 
niu b. wysokiego ciśnienia na ma 
terię i organizmy. Hydrauliczna 
prasa, pozwalająca na uzyskanie 
ciśnienia do 30.000 atmosfer, istnie 
je dopiero od kilku lat, Ameryka- 
nin Poulter skonstruował specjal- 
ny typ prasy hydraulicznej dla wy 
sokich ciśnień, pozwalający na ob 
serwację doraźną skutków tego 
procesu. Zanim jednak przejdzie- 
my do opisu skutków, jakie w po- 
szczególnych ciałach wywołuje 
wysokie ciśnienie, przypomnijmy 
sobie, 


CO TO JEST CISNIENIE JEDNEJ 
ATMOSFERY, 


Warstwa powietrza, otaczająca 
kulę ziemską i dochodząca do 
1.000 km. wysokości, wywiera na 
cm. kw. nacisk, odpowiadający 
wadze 1 kg. Ciśnienie 1 atmosfery 
na poziomie równym poziomowi 
morza, odpowiada wysokości słu- 
pka rtęciowego 760 mm. Na wyso- 
kości 40 km. ciśnienie 1 atmosfery 
odpowiada już tylko 1,8 mm. słup- 
ka rtęciowego, a na wysokości 100 
km. — 0,007 mm. 


POD -WODĄ SIŁA CIŚNIENIA 
WZRASTA. 


Słup wody wysokości 10 m. od- 
powiada ciśnieniu 1 atmosfery, czy 
li, że na kwadratowym centyme- 
trze powierzchni, znajdującej „się 
100 m. pod wodą, istnieje ciśnie- 
nie 10 atmosfer. Na najgłębszych 
miejscach oceanów 10 km. pod 


przebywać w rejonach od 5.000 do 
7.000 metrów. 

Zwiększone ciśnienie na dnie 
morskim j zmniejszone znaczenie 
w rejonach wysokogórskich, odpo 
wiada zawsze jeszcze pewnym wa 
runkom życia, do których organi- 
ztny zdolne są się dostosować. 

Wytworzenie anormalnych ciś- 
nień, przekraczających ciśnienie, 
zaobserwowane na którymkolwiek 
punkcie naszego globu, czy to na 
dnie morza czy w powietrzu, 0- 
tworzyło przed nauką nowe moż- 
wości badawcze. Okazało się 
przede wszystkim, że pewne orga- 
nizmy jednokomórkowe, odporne 


na niską temperaturę, znoszą sto- 
sunkowo łatwo wysokie ciśnienie. 
Niektóre bakterie z łatwością zno- 
szą ciśnienie, dochodzące do 3.000 
anawet 4.000 atmosfer i giną do- 
piero przy: 5.000 względnie 6.000 
atmosierach. Pewne ustroje jamo- 
chłonne żyją jeszcze przy 18.000 a 
nawet 22.000 atmosierach. Ustro- 
je te mogłyby żyć 


NA GŁĘBINACH MORSKICH 22 
RAZY WIĘKSZYCH OD ZNA- 
NYCH OBECNIE. 


Przy ciśnieniu 13.000 atmosfer 
giną bakterie tężca i  dyfterytu. 
Trucizna wężowa zachowuje swą 


Na marginesie katastrofy „„Hindenburga” 


W związku ze straszliwą ka- 
tastofą zeppelina „Hindenburga“ 
należy przypomnieć historię helu; 
brak tego kosztownego gazu był 
bezpośrednią przyczyną wybuchu. 
Ciężar 1 m» wodoru wynosi 90 
gramów, helu — 178 gramów; a 
l'm? powietrza waży 1293 gramy. 
Widzimy zatem, że hel jest jednym 
z najlżejszych gazów. Jedną z 
najbardziej ważnych -własności 
tego gazu jest jego niepalność 
i niewybuchowość. Spektralna a- 
naliza wykazała istnienie helu na 
słońcu. Stąd jego nazwa: helios 


wierzchnią morza istnieje ciśnienie | — słońce. Znajduje się on rówineż 


TYSIĄCKROTNIE PRZEWYŻ- 
SZAJĄCE CIŚNIENIE NA PO- 
WIERZCHNI KULI ZIEMSKIEJ. 


Wszystkie organizmy żyjące do 
stosowane są do warunków ciśnie 
nia, panujących w danym punkcie. 
W oceanie powietrznym, otaczają- 
cym naszą ziemię, mamy najmniej 
istot żyjących. W głębinach mor- 
skich natomiast żyją liczne ryby i 
żyjątka morskie, 


ZNOSZĄCE CIŚNIENIE 1000 
ATMOSFER. 


W miarę wznoszenia się w re- 


jony górne o zmniejszonym ciśnie | stkie zachowują się 


niu, człowiek i zwierzęta odczu- 


w górnych strefach naszej atmo- 
sfery. Źródła tego gazu, gdzie wy- 
stępuje on w dużych ilościach, 
znajdują się w St. Zjednoczonych 


w Texas, Oklahoma, Kansas, Illi- 
nois, Indiana, Ohio, - Pensylwania, 
New York i kilku innych miejsco- 
wościach. Hel,  wydobywając się 
z'ziemi amerykańskiej, jest zda- 
niem prof. Lepape — pochodzenia 
radioaktywnego. Gaz ten ma 0- 
gromne znaczenie w aeronautyce. 
St. Zjednoczone wydały już na 
prace, związane Z powyższym 
zagadnieniom 12 milionów do- 
larów. Balony napełniane he 
lem nie przedstawiają niebez- 
pieczeństwa, w odróżnieniu od 
wodoru, który jest łatwopalny. 
Niedostrzegalna iskierka potrafi 
wywołać katastrofę. Zagadnienie 
produkcji helu stało się obecnie 
bardzo aktualne. 


Głowa to nie wszystko... 


Sa stworzenia, które żyją po obcięciu głowy 


We wszystkich prawie wypad- 
kach pozbawienie stworzenia gło- 
wy powoduje jego natychmiasto- 
|a śmierć. Zaobserwowano przy 
pomocy doświadczeń ruchy owa- 
dów po utracie głowy. Nie wszy- 
jednakowo: 
chrząszcze przewracają się mo- 


wają liczne niedogodności, okre- | mentalnie na grzbiet, świerszcze 


ślane mianem choroby górskiej. 
Jedynie nieliczne okazy fauny, jak 
giemzy, kozły górskie, wilki i nie- 
które ptaki drapieżne mogą bez 
żadnych zaburzeń organicznych 


stoją mocno na nóżkach, zacho- 
wując tę pozycję i po zgonie. O- 
wady żywe i bardzo ruchliwe jak 
naprzykład mrówki, pszczoły le- 
żą nieruchomo i dopiero po jakimś 


czasie zdają się odczuwać ` brak 
głowy. Motyle, muchy i bąki prze- 
noszą te operacje najzupełniej o- 
bojętnie. Zaobserwowano motyle 
latające osiemnaście dni po pozba 
wieniu ich główki, świerszcze zaś 
pozbawione tego, zdawałoby się 
najważniejszego organu, skakały 
przez trzynaście dni. Zaobserwo- 
wano również, że owad pozbawio- 
ny głowy reaguje na: dotyk, podo- 
bnie jak i sama głowa, która nie 
traci absolutnie wrażliwości, prze 


skuteczność nawet w warunkach 
znanego nauce obecnie, maksymal 
nego ciśnienia. Bakterie gruźlicy 
giną przy ciśnieniu około 9.000 at- 
mosier. Komórki nowotworów ra- 
ka np. giną przy ciśnieniu. około 
2.000 atmosfer. Pchła wodna, róż- 
ne infuzeria i t. p. wytrzymują ciś- 
nienie 200 do 300 atmosfer. Profe- 
sor Ebbecke z uniwersytetu w 
Bonn doszedł do ciekawego od- 
krycia: Zwiększenie ciśnienia wy- 
wołuje w tych organizmach naj- 
pierw przyśpieszenie procesów ży» 
ciowych, poczem następuje z re- 
guły raptowne ich zahamowanie. 
Pchły wodne w miarę zwiększania 
ciśnienia zwiększają np. szybkość 
ruchów na powierzchni wody. 
Gdy ciśnienie doszło do pewnej 
granicy, następuje nagłe i zupełne 
znieruchomienie. Zmniejszenie ci- 
śnienia nawet o bardzo minimalną 
cząstkę ożywia je znowu. 


Tak zwane ultra - ciśnienie wy- 
wołuje nietylko zmiany w proce- 
sach biologicznych, ale znosi zna- 
ne nam dotychczas prawo fizyki i 
chemił. Obliczono np., że pewne 
gazy, poddane określonemu ciśnie 
niu, przyjmą taką a taką, mate- 
tnatycznie z największą dokładno- 
ścią ustaloną zwartość. Po osiąg- 
nięciu tego ciśnienia okazało się, 
że rachunek się nie zgadzał, WO- 
dór np. poddany ciśnieniu 5.000 at 
mosfer, posiada objętość 7.krotnie 
większą, niżby to wynikało z ra- 
chunku. Im dalej w zwyż przesu- 
niemy granicę ciśnienia, tym wię- 
ksza niezgodność będzie w na- 
szych obliczeniach. Zwykła oliwa 

do smarowania, poddana ultra - 
wysokiemu ciśnieniu, 


STAJE SIĘ TWARDA JAK STAL. 


Dawniej mniemano, że wody nie 
można zcieśnić. Ostatnie doświad- 
czenia w laboratoriach ultra - wy- 
sokich ciśnień wykazały, że słup 
wody, wysokości 1 metra, podda- 
ny ciśnieniu 25.000 atmosfer, mo- 
żną zredukować do 65 cm. Litr a- 
zotu, przy ciśnieniu, równającym 


się 15 atmosferom, waży 3 kg. Gaz 
zbija się w kamień. Maksymalna 
granica ciśnienia, poza którą usta- 
je dalsza możność sprężenia azo- 
tu, wynosi 25.000 atmosfer. Powie 
trze, poddane ciśnieniu 5.000 at- 
mosfer, 


STAJE SIĘ GĘSTSZE OD WODY, 
skrapla się jednak dopiero przy 
osiągnięciu granicy temperatury 
krytycznej, która dla powietrza 
wynosi 140 stopni niżej zera. 
Punkt topnienia „kalium“ leży 
przy 60 stopniach wyżej zera. 
Pierwiastek ten, poddany ciśnieniu 
12.000 atmosfer, topnieje przy 180 
stopniach. Woda poddana uitra - 
wysokiemu ciśnieniu zamienia się 
w lód, który, ogrzany do 80 sto- 
pni, przy tym samym ciśnieniu nie 
taje. 

Poszczególne pierwiastki zmie- 
niają pod wpływem wysokiego ci- 
śnienia stopień przewodnictwa 'e- 
lektryczności. Fosfor np., który na 
leży do złych przewodników ele- 
ktryczności, doskonale przewodzi 
prąd, poddany ciśnieniu 7.000 do 
10.000 atmosfer, 

Trudno dziś przewidzieć, jakie 
;znaczenie dla rozwoju nauk fizy- 
fcznych i chemicznych mieć będzie 
zastosowanie ultra - wysokich ci- 
Śnień. Ustalono już jednakże ten 
pewnik, że wszystkie przez naukę 
określone prawa chemiczne j fizy- 
czne są słuszne 


| TYLKO W DANYCH WARUN- 
KACH CIŚNIENIA. 


Posiadają więc wartość jedynie 
względną. - 


PRAWA ODKRYTE NA ZIEMI 

NIE KONIECZNIE MUSZĄ MIEĆ 

ZASTOSOWANIE WE WSZECH- 
* „ ŚWIECIE, 


jak to dotychczas błędnie mnie- 
mano. Być może, że niebawem od 
kryjemy nowe gałęzie wiedzy: 0- 
bok chemii ziemskiej, chemię kos- 
miczną, obók ziemskiej fizyki — 
kosmiczną fizykę. 


Jak powstaje rosa 


i jakie jest znaczenie tego zjawiska 


Starożytni sądzili, że rosa spada 


maju; miała ona im być bardzo 


z gwiazd. Alcheimicy wieków śre-| pomocna przy poszukiwaniu słyn- 


dnich wysoko cenili rosę, w szcze | nego 


jawiając ją w ruchach macadełek.' gólności zaś rosę powstającą w 


SERPENT EEE ERROR REEE ETERS NE POETĘ TAE ETAETA SAEN T ITOE OEE EET ZONA 


Efektowny widok wejścia na Wystawe Paryską 


„kamienia filozoficznego“. 
Panie starożytnych wieków, ktére 
przypisywały rosie czarodziejskie 
własności zachowania -młodociane 
go wyglądu, zbierały rosę w ten 
sposób, że wywieszały runo ow- 
cze na noc i wyżymały je rano. 
Dopiero w 1814 r. doktór Wells 
wyjaśnił teorię powstawania rosy. 
Otóż rosa nie „spada“, jak to się 
zwykło pospolicie mówić. Rosa G- 
siada na drzewach, kamieniach i 
t. p., będąc niczym innym jak skro 
plonym powietrzem, otaczającym 
te przedmioty. W ciągu dnia zie- 
mia pochłania ciepło promieni sło- 
necznych, lecz po zachodzie słoń- 
ca zostaje ono wypromieniowane 
z powrotem w atmosferę. Różne 
przedmioty ochładzają się więc 
gwałtownie a powietrze otaczają- 
ce je oziębia się również, zawarta 
zaś w nim para wodna zgęszcza 
się i osiada w postaci drobnych 
kropelek. Nowsze badania wyka- 
zały, że rosa powstaje również z 
pary wydzielanej z ziemi oraz z li- 
ści, nie pochłoniętej przez powie- 
trze. Ilość tworzącej się rosy jest 
prawdopodobnie większa niż zwy 
kle sądzimy: np. w Anglii roczny 
jej osad oceniają na 127 mm. t. j. 
zaledwie pięć razy mniej niż wy- 
sokość deszczowego opadu na He 
lu. W niektórych krajach, jak np. 
Arabia, podczas lat bezdeszczo 
wych zarówno rośliny jak j zwie- 
rzęta załeżne są od rosy i jedynie 
dzięki niej mogą przetrwać do, na 
stępnego sezonu. W naszym kli 
macie, rosa niejednokrotnie ratuje 
zbiory rolne przed zupełnym wy- 
schnięciem, zwłaszcza podczas 
bezdeszczowej wiosny, takiej, ja 
ka up. jest teraz. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOW. 


PRYLINSKI 
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Strajk okupacyjny metalowców 
w Przysusze pow. Opoczyńskiego 


Robotnicy metalowi, zatrudnie- 
ni w małych warsztatach okuć bu- 
dowlanych w Przysusze i okolicy, 
dopiero w końcu 1936 roku zorga- 
nizowali się w Zw. Rob. Przem. 
Metalowego w Polsce. 

Zarobki ich były bezgranicznie 
niskie: robotnik piecowy dorosły 
zarabiał zł. 1.50 za dniówkę, ro- 
botnik młodociany zł. 0.80 za 
dniówkę, a robotnik wykwalifiko- 
wany zł. 2.50 za dniówkę. Na tym 
jeszcze nie kończy się wyzysk. 
Wypłaty odbywały się kwitami, 
które mogły być zrealizowane tyl- 
ko.,w sklepikach, wskazanych 
przez fabrykantów. W wielu wy- 
padkach robotnicy pobierali wy- 
płaty tylko zaliczkowo i nigdy nie 
wiedzieli, ile zarobili i ile im się 
jeszcze należy za pracę. Taki stan 
był już nie do zniesienia. 


Po ws*qpieniu robotników do 
związku Sekretariat Okręgowy w 
Ostrowce wszczął kroki w kierun- 
ku podwwższenia płac. Za pośre- 
dnictwem. Inspektoratu Pracy. 19 
obwodu w Radomiu została wy- 
znaczon: w dniu 20.V.1937 roku 
w Zarzzdzie Gminym, w Przysu- 
sze, konferencja ze wszystkimi 
właścicielami fabryk. Z uwagi na: 
ło, że płace w 4 fabryczkach by- 
ły niejednakowe, związek wyst- 
nął propozycię uregulowania za- 
robków według najwyższych sta- 
wek, poczym podwyższenia tych 
stawek o 20%. 


Fabrykanci odrzucili nie tylko 


- Tabela loterii 


16-ty dzień ciągnienia 4-€j 
„ 1i ll ciągnienie 


Główne wygrane 


30.000 zł: 191399 
5,000 zł.: 2564 12232 25734 
40720 : 105402 165526 175099 
185740. 5 ia WREE 

2.000 zł.: 19981 39205 
48352 57509 67715 88868 
112316 151806 166432 
189691 189945 

1.000 zł.: 4940 7709 11866 
33705 51950 53991 58647 77015 
80472 97730 126102 147488 
148283 149847 150039 155304 
157690 159912 164843 165108 
174367 177349 178687 179950 
184059 186067 192005 


Wygrane po 200 zł. 


45 110 29 82 228 92 684 704 860 
66 42 1025 116 27 94 357 80 445 57 
502 70 708 77.806 25 321 2086 128 
221 348 477 559 649 60 841 8179 238 
876 509 25 708 4073 98 286 448 670 
5052 112 280 641 42 98 976 600017 
109.50 57 218 376 544 70 635 84 925 
80 7116 286 804 417 47 63 528 787 
8078 242 62 885/490 653 709 96 820 
9014 154 500 84 430 83 557 693 745 
10021 14 88 45 20054 554. 628 79 
11116 151 261 817 406 66 512 77 779 
864 12126 81 209 26 50 862 449 633 
306 éy SB 938 13164 280 69 73 317 
48 51 401 19 28 510 709 14085 49 141 
658 15024 176 254 89 338 59 441 42 
46 536 742 804 984 16139 58 2456 92 
88 451 !58 757 17095 887 445 555 80 
626 648 338 99 18129 369 94 493 563 
70-620 759 840 63 978 19117 46 63 
81 340 17 1? 559 639 737 881 

20058 57 223 352 55 805 bS 66 
21219 368 409 41 87 778 22085 376 
416 71 512 631 12 879 306 15 23356 
447 661 76 ż«002 356 480 824 59 988 
2510' 205 9 422 78 93 601 41 C67 
26036 39 144 287 521 667 61 737 834 
944 46 27024 30 41 87 140 55 3t0 567 
728.958 „023 85 424 525 711 29013 
72.227 64 378 487.549 "21 862 950 

30301 475 535 615 70€ 9 81076 169 
569 €12 «2 85 774 881 918 5O 32030 
15° 232 €8 94 851 97 420.55 b8 665 
765 74 92 893 980 38117 87 211 8y 
76% 76 628 943 34294 306 411 599 
689 833 35030 127 70 v8 458 56 698 
722 862 948 36125 88 459 474 99 c18 
722.52 37091 242 582 641 727 E? 823 

38031 63 189 385 486 587 703 944 
75 79 94 39355 500 2 718 808 40107 
21 461 88 615 768 902 47 41128 404 
22 837 41 42378 426 86 574 726 29 877 
92 43093 378 441 561 704 86 873 93 
44116 17-204 28 62 332 47 419 504 
903 59 45317 468 558 87 616 31 722 
835 93 46000 177 385 404 37.502 62 


40894 
92111 
188019 


67! 803 47167 97 253 328 73 755 976|3 


38017 21 56 91 924 84 902 5 49075 
197 302 58 434 56 88 95 
92 50012 49 116 294 497 

450 73 85 530 770 841 52013 163 


67 90 326 55 59 623 62 823 53088 


'niu' konferencji, 


podwyżkę płac, ale również i wy- 
równanie płac. Wobec takiego sta 
nowiska fabrykantów robotnicy 
przystąpili do strajku „polskiego”, 
z wyjątkiem jednej fabryki, gdzie 
płace są najwyższe. Po zakończe- 
fabryki wyrazi- 
ły zgodę na wyrównanie płac, 
wobec czego robotnicy przystąpi- 
li do pracy, a tylko jeszcze jeden 
fabrykant namyśla się, czy u- 
względnić słuszne, minimalne po- 
stulaty robotnicze, czy też może 
robotnicy się załamią i będą pra- 


"cować na dawnych warunkach. 
Przy wyrównaniu płac robotnicy 


zyskują od 5% do 50% podwyżki. 


W Przysusze į okolicy jest w 
tej chwili zatrudnionych około 80 
robotników w przemyśle metalo- 
wym. (od 1.V1.1937 r. ma być uru- 
chomiona odlewnia żeliwa), do- 
jazd jest utrudniony, ale Zw. Rob. 
Przem. Metal. w Polsce i takiego 
małego ośrodka nie pozostawia 
bez opieki. 


W dniu 20.V.1937 r., po zakoń- 


których przemawiał okręg. sekr. 
z Ostrowia, tow. Jan Wiltos. Ci 
robotnicy, którzy pracują, prze- 
znaczyli część swojego - zarobku 
na rzecz strajkujących. Są to 
pierwsze kroki w akcji o polep- 


| 


szenie bytu robotników. Robotni- 


cy Przysuchy i Okolicy postano- 
wili wytrwać aż do zwycięstwa. 
W A ZYTA 


pzm 


ROZSZERZA 


PORÓW 


Od Redakcji 


Z powodu. nawału materiału 


czeniu konferencji, odbyły się na | bieżącego, dalszy ciąg Odcinka u-|' Magery umorzono. 
wszystkich fabrykach zebrania, na lkaże się po jutrze, 


PŁASZCZE 
DETEKTOR na GŁOŚNIK 


jedw. nieprzemakalne i org. angielskie 
ICCI” Suknie, najnowsze kreacje 
„R 


Nadużycia 
przy impregnacji 
podkładów kolejowych 


Przed sądem okręgowym w War- 
sząwie, rozpatrywano, jak wia- 
domo, przez kilka tygodni proces 
o nadużycia dokonane na terenie 
Towarzystwa Polsko - Belgijskie 
go przy impregnacji podkładów 
kolejowych. 

Sąd okręgowy skazał: b. dyr. 
Hoppena na 4 lata więzienia; 

b. dyr. Jacobiniego na 2 łata i 
4 mies. więzienia; 

Gołdbluma na 3 lata więzienia, 
ze zmniejszeniem kary o połowę 
na mocy amnestii; Berezowskiego 
na 2 lata więzienia; 

Niemińskiego na 1 i pół roku 
więzienia; Popiela i Jaworskiego 
na 6 miesięcy więzienia, darowa- 
ne na mocy amnestii; 

Ajchera na 3 lata więzienia, 
Waszyńskiego na 3 lata więzienia, 
Uzdowskiego i lzdebskiego na 1 
rok więzienia; Voldberga na 2 la 
ta więzienia i Ryziewicza na 6 
mies. więzienia. 

Plenczyńskiego uniewinniorw. 

Sprawę Beczkuwicza, Maciochy 
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Marszałkowska 106 


bez prądu, akum. i bat. 


Zakłady Radiotechniczne „DEZET'* — Z. DĄBROWSKI, Warszawa, Nowy Świat 21 m. 27 


Cena zł. 45. 
Schemat i opis budowy zł. 1.25 (prowincja przek. poczt.) 


510 668 820 155192 231 6 40 1 340 
2231 5 40 1 

klasy 38-ej Loterii Państw. | 95 481 81 961 156008 41 249 872 

29 43 635 157017 100 71 340 411 
669 90 866 65042 174 97 497 535 653| 6669 96 735 71 158138 273 345 
750 66192 251 80 342 528 46 47 66| 352 54 627 742 830 984 159009 205 
67052 202 39 323 41 413 83 601 723| 433 61 22 509 701 80 1 89 840 75 
92 802 22 68019 59 191 279 336 93|540 160219 31 359-597 611 3 31 86 
94 604 796 91469010 357 78 415 577 | 744 904 161016 67 342 65 555 64 
681 842 70394 97 860 72 963 71190 | 162124 79 217 476 505 659 826 
670 73 869 72012 204 409 5% 734 46 | 911 163046 487 50 804 063 164029 
68 917 41 89 73021 55 70 90 92 308, 299 575 85 100, 792, 853 160082 
820 74020 117 332 424 41 75012 170 242 308 28 574 166025 49 514 24 
72 94 205 518 63 73 770 76106 54 63| 47 506 642 88 924 904 86 167047 
285 314 72 93 413 27 89 516 633 75) 94 191 261 429 59 70 773 837-59 
879 932 77044 100 210 348 61 425 501 | 79 168008 27 57 105 207.302 549 
671 839 73 945 78108 274 4230582 6/8 | 71 607 8 716 76 169161 77 241 304 
79 92 741 96 939 55 79335 87 445 593| 13 565 741 855 176300 439 862 
624 80 831 80542 91 810 91041 71 174| 758 171240'81 310 84 94 517 667 
377.99 478 527 Bo 761 82091 552 600, 89 824 6 57 72 7 172113 207 356 
54 718 36 47 63205 42 382 407 518 64! 88 424 508 48 777 822 46 936 17332 
174 84165 322 506 640 760 88 942 52 82 451 B56 80 783 95 881 949 
65111 378 401 30 86l 86010 63 150: 174081 123 354 404 756 933 175276 
427 735 870 87305 413 27 72 831 33 318 35 33 602 86 700 95 176089 
88007 20 92 172 229 69 455.947 89231 | 91 144 586 98 612 46 9 931 82 
645 84 723 88 814 69 177124 257 70 98 342 88 515 649 
90136 96 41 886 91214 55 342 83| 780 178050 7 78 125 57 233 347 53 


773 51101 61 | 265 387 


‘Ty 166 72 5 
Rae i 


519 20 86 637 52 783 832 92094: 421 37-9 551 4 601 35 865 179264 


237 307 36 412 60 546 90 918 


957 98051 159 84 254 75 348 80 79 
99 646 709.9 909 
720 45 99 

100388 74 698 719 872 967 70 
101067 381 439 524 78% 89 43 8" 
832 952 54 102054 332 67 693 849 
103218 302 44 49 65 33 456 782 


104017 151 76 852 105319 408 43) | 


661 703 881 950 57 106021 36 251 
420 562 75 688 862 920 107220 


85 379.409 17 43 671 .736 971] 


108013 65 5938 68} 109120 250 474 
583 679 965 99 110349 674 81 80.. 
13 59 920 79 92 111017 63 282 453 
687 700 834 94 1.2009 127.208 94 
425 592 708 940.96 113025 102 84 
48 61 214 480 540, - ~- 


114061 112 81 279 316 17 448 500 
752 67 850 115141 77 208 17 30. 301 
38 686 827 53 6 67 116284 315 18 36 
442 626 661 910 82 117208 19 493 581 
643 85 118047 61 193 263 364 508 632 
729 928 78 119022 332 73 88 627 981 
926- 89 
903 35 


656 741 76 
997 123126 213 93 342 46 516 793 
927 88 92 124135 298 365 83 605 46 
702 46 812 125039 138 384 488 571 037 
126033 64 129 500 60 747 74 127262 
86 311 423.547 49 611 770.907. 33 
128319 819 923 129029 151 473 743 54 
89 871 130002 13 220 56 58 482 821 
25 88 902 49 131152329 43 422 802 51 
83 991 132221 25 306 54 901 95 133009 
117 204 31 335 503 692 737 134195. 
55 437 696 705 987 135035 472 555 
871 917 136223 610 734 861 137007 
132 267 75:99 344 561 619 932 138198 
526 69 83 846 52 91? 139152 

P0600 74 80787-89651 


i 37 310 47 572 647 
82.144162 209 56 393 403 


163 212 465:6 
85 487 624 737. 89 
8 31 


83 
150023 


ig 


99385 590 99, 


88|582 719. 62385. 442 528 741 


- 6 8382-74 68124 79 421-828 69558618 


9 96 414:558 647 753 81 18030 201 


181000 247 530 675 188028 69 153 
202 308 708 17 8 40 54 872 3 931 
189138 215 10 481 190132 98 287 | 
53 94. 305.99. 582.95 191027 84 198 
283 98.392 467 714-813 920 192036 
97 140 431 400-565 193052 151 

3 36 -448 51 518 608 15-45 774 
PAP 72 232 69 671-3 818 


9 
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Hi ciagnienie 


Wygrane po 200 zł. 


296 541 63 744 1254 344 55 88 406 
784 74 948 2070 124 426 3832 588 
730 4114 447 55 613 83 5625 6408 508 
11 654 704 831 914 7005 508 886 
8234 656 58 724 53 9013 76 174 10115 
206 376 445 11012 70 175 380 81 416 
90 529 66 659 12081 40 105 282 363 
456 65 946 13009 122 250 376 500 
768 14881 458 930 36 46 15117 338 
483 884 906 16102 427 748 51 825 
17050 81 177 254 464 18341 766 841 
19088 234 410 978 

20109 304 13 14 539 743 70 862 949 
66 21054 231 408 26 685 816 969 
22643 986 23739 845 946. 24284 514 
780 994 25189 359 899 26875 810 901 
27057 104 520 798 926 28073 227 50 
67 512 29188 204 362 922 30024 188 
493 692 869 901 31101 99 810 14 64 
435 832 71 944 32179 214 442 610 32 
52 920 33106 75 403.585 90 97 34434 
787.880 971 93 36085 506 13 36060-86 
87078 732 966 38010 79 231 384 39144 
882 635 54714, SERA 
';40222 310 606 91 808 41119 26 540 
688'742 59 42352 759 43160 501 864 
R 916 44008 561 874 914 45066 378 
484 658 46132: 401 779 807 72-75 
47135 82'95..203 3647482 546 721 984 
67 68:97 48273 90-385 79-86 46688 


566 864 49288 620 780 984 50181_361|- 


490 624 604 72 868 51043 45 315 468 
622 52565 53198 817 62 421. 609 58 
806 47 78 84 54167 76 395 636 55008 
229 33 522 604 862 910 56260 313 712 
919 57041 406 558 98 685 768 847 951 
58129 454 59080, 150 361 781 848 

60314 84 548 608 $4 736 61 52H 
99 63391 401. 815 916: 64164 99 252 
457 647 65129 476 784 66082 379 


AR: 


` 142137 216 351 2 616 52 153076 
178 233 57431 500 628 53 64 | 


705 985 70304 709 979 81 71022 982 
T2062 1381 532 697 73287 548 760 66 
74130 289 438 657 934 75284 351 659 
918 76194 234 846 559 68 77004 220 
55 58 816 52 78055 166 729 79018 29 
181 70 277 485 676 

80841 936 81038 86 227 825 60 578 
684 818 16 77 987 82010 12 488 95 
€74 83158 579 84208 31 869 792 85383 
86060 129 214 98 651 97 8718162 618 
61 710 88264 87 358 427 28 513 614 
24 86 718 86 864 89109 248 354 451 
85 509 90112 284 359 557 59 64 846 
987 91367 818 44 92198 704 93016 89 
253 418 94208 486 95151 221 593 695 
60 96269 624 61 84 97305 454 650 
940 98655 912 99274 90 812 50 . 

10828 78 5040 101035 184 226 665 
968 102423 825 937 50 103491 520 665 
104605 83 830 105061 159 461 65 715 
21 77 861 918 106080 282 854 506 
107057 239 401 682 35 69 846 976 
108084 598 739 109269 526 41 56 
110729 87 111108 112129 868 501 738 
968 82 113521 615 850 114079 224 80 
801 554 74 667 69 115148 83 356 737 
832 116124 117091 102 202 822 118540 
727 875 988 119486 598 746 50 ` 

121166 491 791 122050 363 123007 
297 498 124047 318 585 651 917 
125036 530 659 64 864 127010 608 
969 128425 989 129017 125 298 894 
640 98 780 872 921 180567 758 909 
34 38 69 131129 82 875 132343 598 


758 135408 576 680 714 990 136256 
468 576 798 137424 557 978 188572 
1389205 78 416 

140332 544 617 756 911 97 141481 
85 648 142062 471 143677 144219 
548 644 84 145478 018 48 86 937-46 
146046 342 541 67 691 147071 252 668 
882 148038 548 870 149041 587 718 
808 62 93 150016 343 588 70 151001 
298 356 79 511. 

152488 526 785 150175 85 477 668 
160 154057 148 262 475 76 513 747 
155100 6 408 80 534 859 988 156175 
200 6 545 157258 879 992 158358 880 
901 159014 887 711 160468 676 767 
840 944 161000 536 688 162167 661 
845 92 990 163153 238 858 423 34 516 
164251 52 329 778 165177 476 514 24 
45 166697 988 99 167424 708 946 
168529 48 741 169062 182 405 8 514 
612 170067 163 209 88 446 780 845 
171338 460 758 172055 320 673 173736 
174048 57 619 175024 218 718 878 
176147 267 399 474 696 607 704 969 

177045 847 68 538 646 752 92 851 
941 178377 455 66 549 622 179061 69 
555 180217 389 596 181067 204 788 
182014 101 58 373 701 188566 737 842 
184005 559 643 748 852 977 185199 
329 72 706 847 186210 647 90 187084 
b48 701 922 74 76 188256 942 189063 
206 785 934 190874 714 191081 99 259 
325 447 608 78 903 192856 467 653 81 
ań jk 78 950 198042 548 676 194278 

(| 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 124916. 


146894 153077 160874 169763 191439 
1.000 zł. na nr. nr. 22158 35908 
38662 41749 47653 52505 58096 61840 
83551 111423 116799 139836 143031 
145955 146455 148631 157555 159326 
173381 19070. | 


Wygrane po 200 zł. - 
© 220 37 580 1200 932 2056 67 76 603 
199 3034 83 722 908 4009 189 335 729 
822 5080 228 466 589 636 806 43 992 


94 6672 88: 787-90 7550 8551 9658 826 


10095 184 90 224 535 665 86 1119) 
3U8 67 589 603 12286 346 756 13019 
229 40 508 94 14064 322 638 815 944 
89 15958 16001 16 42 39 44 51 70 GW 
17103 502 644 68 766 18082 224 SW 
19567 654 57 738 833 76 922 ` 

20124 39 274 411 27 41 604 18.27 29. 
983 21083 278 412 664 22113 5lı 726 


845 23192 226 350 24387 948 Z5UEU 504 
26354 447 506-61 674 898 27159 2$- . 


693 818 28845 29048 315 30265 397 850 
31243 77 382 584 781 32354 428.616 44, 
799 34005 8U0 908 35101 10 445 91 500 


616 76 740 917 36121 267 763 961 87 


37363"520 709: 95038309 32 489 39195 
487: 656 726 883- 2 

4U0U9 503 * | 
42423 523 820 450U3 274 318 620 44134 
379 538 651 907 45043 45 183 477 
46161 582 b47 65 859 916 71 47392 781 
999 453370 553 OV b67 49212 683 819 

50109 289 390 526 82U 51159 43% 615 
29 5266u2 44 94 53114 54236 553 553 
805 55343 542 88 740 56130 204 10 421 
632 57186 95 201 342 430 8U5 50282 
378 701 17 978 99 59057 143 55 622 Y6 

60289 973 61184 247 355 415 oS3 
62191 320 71 684 891 974 63397, 092 
722 811 941 64U0U 486 620 941 65026 
68 66390 985 07213 659 68154 69024 


240 53 582 14121 47 48 603 917 41296 - 


72035 201 390 950 73u23 242 593: 644 
74708 868 97 972 75376 SU 543 737 41 
35 84 839 941 76619 792 77217 ` 898 
1947 78145 97 79228 657 87 i 
80145 450 60 519 643 81117 708 87 
82259 514 85017 55 923 84223 337 438 
63 674 7u2 85845-86068 545 772 87094 
209 88061 133 5U5 657 93 745 57 927 
90011 12 13 255 376 538 91 744 919 
91004 260 452 64 680 802-9b1 02149 
770 854 93219 351 683: 895 990 94281 
726 857 947 72 95347 480 023 63 925 
96320 451 694 734 861 991 97083 581 
636 812 98213 406.11 857 99299 641 . 
100115 23U 39 629 972 101024 112 
859 10211 449 64U 582 75 103517 G03 
860 104021 198 238 654 105520 632 714 
73.953 106188 „253 107178 96 896 
108185 414 833 109099 276 348 520- 746 
110197 694.829 924 47 50 111471 
112002 629 971 113065 469 706 64 800 
94] 90 114580 115344 880 116276 412 
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581 122339 415 26 856 123105 235 472 
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731 918 62 132009 382 428 32 133303 
134087 118 385 690 783 994 135058 377 
13632) 628 700 137333 81 138649 69 
742 65 959 139186 549 608 92 884 . . 
140012 223 463 541 .141098 „213, 85 
342 521 684 142027 114 315 419: 778 
37 143506 144234/496 » 542: -765 969 
146385 147195 241 523 .78 . 712 966 
148531 762 149181 470 543 642 -773 
150038 224 38 75 599 872 '83 151033 
569 994 152253 335 79 474 534 601 86 
153120 382 154172 551 877 155178 622 
831 970 155178 622 831 970 156095 226 
672 77. 157725 198 208 80 669: 150063 
160102 211 .386 521 746 161210. 519 
622, 764 920 161316519 622 ; 766 -920 
162234 351 58: 163581 164021 '176:528 
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360.598 396 167645 743-878 -168005-263 
508, 718 928 169388 664.778 -7 . 
170294 419 29 36 68 172214 17. 


I 
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509 184503 185146 431 618 186636 500 
90 187172 601 31 721 802 188633 96 
950 189032 43 947 190006 19.64! 880 
191051 63 241 423 601 893 192472 90 
903 49 193039 429 598 722 78 924 
194519 635 27 
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41015 58 453 574 04 796 . 


908 37 „165034 145 488: 556 962 160017. 


304 
566.825 173010 222 375 424 174837 904. 
5533 53 862 176140 66 348 655-832 
350, 179221. 345" 


141 66 93 472 601 : 740 998 


Pokazy odbywają się w czasie od dnia 31 maja do 12 czerwca rb. włącznie. 


DOM TOWAROWY 


B-a JABŁKOWSCY 


Bracka 25 l 7 
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Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 30 maja, AŻ 
8. Pieśń. 8.03 Dziennik por, _8.15., 


Audycja dla wsi. 9. Transm. Nab. z 
kościoła św. Krzyża j 
boż. ok, g. 10.30: Bach (nowe'nagraa 
nia). 


w. Warsz. Po na- 


11. Koncert ork. dętej Dyr: 


Tramwajów i Autobusów Miejskich. 


płącu na 1 
ży ratuszowej w. Warszawie. 


L. Cymmermana. Transm. z 
Rozdrożu. 12. Hejnał cą 


pod dyr.. 


Wielki poranek rozrywkowy. Trans: 


z cukierni „Bagatela” Dakowskiego. 
14. Płyty. 14.40 „Wszystkiego po 
trochu” — aud, dla dzieci. 15. Aud. 
dla wsi. 16. Muzyka ludowa z Łodzi. 
16.35 Muzyka fortep. na 4 ręce. -17. 
Słuchowisko T. Kańskiego p: t. „Jak 


Jasiek o Pyrtołowom dusyckę z dia- 


4 ni 
w 


J błami. tańcował*, Muz. C, Halski 


(ze Lwowa). 17.30 Przem. posła Ed- 
wina Wagnera, przew. Społ. Kot. 


«| Radiofonizacji Kraju. 17.85 „Verbum: 


nobile'  — „opera ret akcie: St: Moi 
szki. Transm. z teatru, na w y 

ienkach. 19.20 „Na Dzień ta 
ki*—pog. wygł. Jan Kuczawa. 19.35 
Utwoty skrzypcowe w wyk. W. Ko- 
chańskiego. Przy fortp. prof. Ur- 
'stein. 20. Lekkie melodie na różnych 
instrumentach z płyt. 20.85 Program. 


'20.40 Przeglad polit. 20.50 Dziennik 


iwiecz. 21. 


Í 


"tnie .wiad. dzien. 


, |EWiad. sportowe. 
:czorny. 1 
śdyr. Wł. Szczepańskiego. 22.50 Ostā: 


Wesoła audycja. 21:40. 
'Reportaż zawodów- kajakowych 
Polska — Niemcy. (z. Torunia). 21.45 
22. Koncert wie. 


ork. wileńska pód 


z 


Wyk.*: 
wiecz, 

/ WARSZAWA II. 5*': 
15. Koncert ork. wojsk. pod dyr. 


IA. Chrapczyńskiego. Transm. z Pla- 
cu Weteranów na Pradze. 16. „Rap. 


*sodie" z płyt. 17, IF fragment nrocz. 


poświęcenia sztandaru Gimn. Miej. 
skiego im. płk. Lisa-Kuli w Warsz. 
22. Wiad. sportowe. 22.05 Wieczorni 
ca taneczna z płyt. 


PONIEDZIAŁEK. 31 maja 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.35 
Muz. (płyty).* 7.00 Dzien. por. 7.18 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poborot 
wych. 7.85 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 810 Ciągnienie miliona". 
11.20 Aud. dla szkół 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dzien, połudn. 12.15 
Zielarstwo w Polsce. 12.25 Ork. man- 
dolinistów „Sempre Vivro" pod dyr. 
Z. Szymborskiego (z Poznania), 15.45 
Wiad. gospod. 16.00 Peg. dla dzieci 
„starszych. -16-15 Pieśni regionalne z 
iPolesia w wyk. chóru szkoły powsz, 
iw Dawidgródku. 16.45 500 let polskiej 
jgościnności — felieton — wygl, , St. 
fWasylewski. 17.00 Komc. solistów. 
"Wyk.: K. Żelechowski — Śpiew, R. 
fHalber — wiolonczela. Prof. Urstein 
i— akomp. 17.50 Polskie sieci -na-A- 
tlantyku — pog. 18.00 Srkzynka 
‘techniczna. 18.10 Program. 18.15 Wią 
zanki melodii (płyty). 18.50 .Pog. akt. 
lsportowa. 19.50 Wiad. sportowe. 20.00 
Muzyka rozrywkowa w wyk. Ork. Wil. 
pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt 21.00 Mu 
zyka taneczna w wyk. Ork. Wileń- 
skiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego z 
udz. M. Wawrzkowicza (refreny). 
21.45. Bitwa o- Chorażankę — .opow. 
7 Kaczkowskiego (I). 22.00 Recital. 
Świewaczy Flory Moulaert — Maes, 
Przy fortep. prof. Urstein. 22.35 Cë- 
zar Franck (płyty). 22.50 Ost. wiad. 
dzien. wiecze LB. 
i WARSZAWA II: 18.00. Muzyka 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Parę n- 
Formacji. 14.05 Stare przeboje. 15.00 
Pog. akt, 15.15 , Życie „kult, stolicy, 
1# 15 Ork. i soliści mediolańskiej „La 
Saali“ (nłyty). 22.00 Wiad. sportowe. 
22,05 Maz. lekka (płyty). .28.00 
Zmerzch reportażu — szkic literacki 
Wacława Kubackiego. 23.18. Muz 
tan. (płyty). ` 

KTO WYGRAŁ MILION!!! 
dowiedzą się radiosłuchacze dn. 81 


SUNA Str. 8 wk „ROBOTNIĄ REGA NR. 158 mua 


NO EE JOGA OG JO GAAP A A WA OG GE a c a TESO EYE 
Codzień popołudniu z przystani wprost Niedzielę 


Kar owej Eak do 


wycieczki 


Bilety w jedną 


stronę gr. 50 Mazowiecka 12 


tel. 637-97 


powrotny 


0,80 sr. 


zaj ||| 


SPACEROWYM STATKIEM 


Ceny biletów normalny 15 0 ulgowy 1.- 


Idi 


ae 


> 


Pogrzeb 


tow. Jerzego 


Zawiadamiamy, że pogrzeb tow. 
Jerzego Włodarczyka, sekretarza 
Koła „Śródmieście“, odbędzie się 
w peniedziałek, dnia 31-go maja, 
o godz. 2-ej popołudniu, ze szpita - 
la Św. Rocha (ul. Krakowskie 


O przystanek P. N. 


Wraz z elektryfikacją komuni- 
kacji podmiejskiej na kolejach 
państwowych wyszły na jaw roz- 
maite braki i niedociągnięcia. 
Zwłaszcza przeniesienie przystan- 
ków i odsunięcie ich od dawnych 
ośrodków osiedli letniskowych 
wywołało liczne spory i narzeka- 
nia. Tak np. Ministerium Kolei 
zobowiązało się wobec obywateli 
letniska Miedzeszyn nie przenosić 
budynku, mieszczącego kasę kole. 
jową, dalej niż o 100 metrów od 
dawnej kasy. Na nowo wybudo- 
wanym przystanku odległość ta, 
wbrew zobowiązaniu Ministerium, 


Włodarczyka 


Przedmieście 24), 

Okręgowy Wydział Młodzieży 
P. P. S. wzywa wszystkie Koła do 
przybycia ze sztandarami na po- 
grzeb. 


P. w Mieizegzynie 


równa się jednak 300 metrom z 
górą. Chcąc uczynić zadość swym 
pisemnym obietnicom, P. K. P. u- 
lokowały ponownie kasę kolejową 
w starym budynku stacyjnym, co 
znów wywołuje narzekania części 
ludności. Biorąc pod uwagę wyso- 
ką dochodowość linii podmiej. 
skich i wygodę pasażerów, najroz- 
sądniejszym rozstrzygnięciem za- 
targu miedzeszyńskiego byłoby u- 
ruchomienie dwóch równoległych 
kas kolejowych w obydwu koń- 
cach przystanku w Miedzeszynie. 


Krwawe zajście © 4 zł. 


Do mieszkania jana Prokopczy- 
ka. (Czerniakowska 150). przyszedł 
o godz.-6 rano Wacław Różycki, 
artysta - malarz, domagając się 
od sublokatora, Antoniego Micha! 
czewskiego, sprzedawcy obrazów, 
uregulowania reszty należności za 
obraz olejny, przedstawiający 
„Bzy“. Gdy M. oświadczył, że na- 
leżność zapłaci, jak było umówio 
ne, za kilka dni, wówczas Różycki 
wpadł w pasję i wyciągnąwszy dł: 
żnika z łóżka, podarł na nim ko- 
szułę i wsadził kubeł na głowę— 


Ranne najście na mieszkanie wy 
wołało protesty ze strony właści 
ciela mieszkania i innych subloka- 
torów. Doszło do awantury, w cza. 
sie której Różycki połamał łóżka 
polowe Michalczewskiego, ten zaś, 
broniąc się, pobił Różyckiego krze 
słem. Zajście zlikwidował policjani 
wzywając Pogotowie. Lekarz 
stwierdził 3 rany tłuczone głowy i 
po opatrunku przewiózł Różyckie 
go do szpitala Dz. Jezus. Policja 
spisała protokół. 


Areszt za wadliwe przechodzenie 


przez jezdnię 


Od dnią 1 czerwca r. b. na pod 
stawie zarządzenia wojewody Ja- 
roszewicza będą uruchomione na 
ulicach Warszawy specjalne pa- 
trole policyjne, które czuwać mają 
nad porządkiem ruchu ulicznego. 
W każdym wypadku stwierdzenia, 
że przechodnie nie stosują się do 
przepisów, że kierowca nie zwra- 
ca uwagi na przepisy porządkowe 
i jeździe nieuważnie, że rowerzy.- 
sta pozwala sobie na brawurowe 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 


wyczyny, mogące spowodować wy 
padek, winni będą zatrzymywani i 
odprowadzani niezwłocznie do sta 
rostwa grodzkiego. Sądy admini. 
stracyjne dla karania winnych bę 
dą czynne w ciągu 24 godzin na 
dobę. Każdy oskarżony będzie 
mógł zgłosić na sprawę świad- 
ków. 


(> BYK: ZA OOUE BTO PYRA ZANOS REAL 


Że szkoły 
Podchorążych 


Szkoła podchorążych lotnictwa 


DOROSŁYCH W Dęblinie w r. b. przedłuża ter 


ZG ZNAKIEM FABRYCZNYM © 


OŁKA 


Lakierowanie ram 


ROWERY 


oraz części zamienne 


A. RYBOWSKI 


min przyjmowania kandydatów do 
dn. 20 czerwca r. b. 


Leszno 26 1.5: 


| 
Co grają w teatrach? 


TEATR WIELKI OPERA: Dziś 
w niedzielę „Halka”* z` Bojar.Prze. 


mieniecką w partii tytułowej. 

TEATR NARODOWY: gra ko- 
medię Shaw'a „Korsarz i Lady“, 

W niedzielę o godz. 3.30 pop. „Pan 
Jowialski*, / 

TEATR POLSKI: Dziś sztuka J. 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant*, 

TEATR NOWY: dziś komedia 
„Wolna Kobieta“ Salacrou, 

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów“. 

TEATR LETNI: Ostatnie przedsta 
wienia komedii Liebla „Adam i Ewa“. 

W pierwszych dniach czerwca pre- 
miera „Król Włóczęgów”, 

WARSZTAT TEATRALNY P. L 
S., T.: W niedzielę dnia 30 b. m. w 
Teatrze Narodowym o godz. 12 w poł. 
misterium , Oskara „Miłosza . „Miguel 
Manara*, nowa interpretacja mitu 
o Don Juanie — o niepoślednich wa- 
lorach poetyckich. 

TEATR KAMERALNY: gra ostat- 
nie dnie „Małżeństwo“. W pierw- 
beż dniach czerwca „Mecenas Bol- 


PŁASZCZE impregnowane ang. i krajowe damskie, męskie 
i dziecinne po cenach hurtowych w sprzedaży detalicznej 


TEATR MALICKIEJ daje co wie- 
czór komedię „Mała Kitty i wielka po 
lityka. 

W niedzielę 2 przedstawienia o 4-ej 
ppł. i 8-ej wiecz. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
rewia „Słońce w Cyruliku* z H. Or- 
donówną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu. ; 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil“, 

TEATR „WIELKA REWIA* (Ka 


rowa 18), Codziennie komedia mu. 
zyczna p. t. „Podwójne życie panny: 
Leny". 


STOŁECZNY TEATR POWSZE-. 
CHNY: Dziś w niedzielę przy ul. 
‘Młynarskiej 2 „Kres wędrówki, 

TEATR LUDOWY (Obożna 1/8) 
Codziennie „Wesele Kujawskie”, 

TEATR „8.15%: Dziś i codziennie o- 
peretka „Wiktoria i jej huzar*, go- 
ścinne występy Lody Halama, 

TEATR SZKOLNY REDUTY -u- 
rządza. dn. 8 'czerwca o godz. 17.ej 
plenerowy pokaz sztuki p. t. „Poda. 
nie o Piaście* — na stadionie Woj- 
ska Polskiego (Myśliwiecka 3). 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


Dziś Dzień Propagandy Radia 


w Warszawie 


Poza opisywanymi przez nas im- 
prezami Dnia Propagandy, jak kon- 
certy na placach publicznych (rano), 
opera w teatrzyku na Wyspie w Ła- 
zienkach (g. 18), wielka zabawa ta- 
neczna na rynku Starego Miasta 
(godz. 20), odbędzie się jeszcze: 

POŚCIG ZA BALONIKAMI 

W niedzielę od godz. 13.00 do 14.00 
w czterech punktach miasta, a miano 
wicie przy parku na Woli, na pl. Bro. 
ni, na pl. Narutowicza. oraz na pl. 
Szembeka na Pradze wypuszczonych 
będzie 250 baloników z bonami na 
bezpłatne odbiorniki detektorowe oraz 
na wydawnictwa radiowe p. t. „Jak 
zbudować radio“, i „Jak korzystać z 
radia”, 

Pościg za balonikami dostępny jest 
zarówno dla starszych jak i młodzie- 
ży. ; 
Każdy kto znajdzie jeden z wypusz 
czonych baloników otrzyma za zwro- 
tem kuponu bądź aparat radiowy, 
bądź też jedno wymieniónych wydaw 
nictw książkowych. 


DEEEF ERI AASTST TYT ORA 
FA3RYKA CZEKOLADY i CUKRÓW 
„ALMOND: sp. z ośr. odpow. 
Warszawa, Leszno 92, tel. 12-21-81 
poleca czekolady, cukry i dropsy naj. 
lepszej jakości po cenach konkuren: 
cyjnych. 


DEROO OTETA EEEE PERTOT NPA TYT TOD 
W pierwszą rocznicę śmierci 
Tow. MOJŻESZA KAUFMANA 

(Mojsze Mezrycer) 
zostanie odsłonięty pomnik. 
Zbiórka przy bramie cmentarnej 
ul. Qkopowa, w niedzielę dnia 30 
b. m. o godz. 9.30 rano. 


Zarząd Stow. b. Więźniów 
Politycznych. 


ENOTE re NERO a AAT 


Tow. „Trzeżwość““ 


Dziś, dnia 30 b. m. o godz. 20 
w lokalu własnym, ul. Oboźna 4 
m. 28 odbędzie się zebranie odczy- 
towe z następującym programem: 

1) Odczyt prokuratora S. N. Sta- 
nisława Czerwińskiego p. t.: „Przy 
czynry i skutki rozpowszechnienia 
alkoholizmu i sposoby walki 2 
n'm'*. 

2) :'zęść koncertowa. 

Wsięp bezpłatny. 


-DRAŚTIN-LUBELSKI 


CZEKOLADA PRZECZYSTCZAJĄCA: 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIĘ 
l ŁAGODNIE 


P POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
2 NAPISEM» DRASTIN="LUGE L5KI4 


Orgie motocykli 


Przed domem Prosta 17 dosta! 
się pod motocykl 5-letni Robert 
Szreitman (zam. w tymże domu), 
doznając wstrząśnienia mózgu i 
odnosząc ranę  tłuczoną okolicy 
lewej skroni, oraz zdarcie naskór 
ka grzbietu nosa. 

Przed domem Twarda 22, mo 
tocykl najechał na 9-letnią Chang 
Bortrajch (zam. w tymże domu), 
która doznała potłuczenia twarzy, 
prawej ręki, lewego pośladka, 
prawego uda i goleni. Obu ofia- 
rom wypadków motocyklowych 
pomocy udzieliło Pogotowie, po 
czym Szreitmana w stanie ciężkim 
przewiozło do szpitala im. Karola 
i Marii. 


O 
BIURO TECHNICZNE I FABRYKA POMP 


„omok“: 


A:eksander PASZEWIN 


WARSZAWA 
Sklep Kopernika 42 telefon 271-73 
Fabryka; Leszno 70, telefon 11-26-10 


D. K. D. Goldberg, 


ZABAWA DLA DZIECI 
odbędzie się o godz, 12 do 15 w o- 
grodzie „Sto pociech“. Wstęp po 15 
i 25 gr. (dochód na kolonie letnie). 

Podczas zabawy będą rozlosowane 
radioodbiorniki i podarunki za wyła - 
pane na mieście baloniki. 


pęzy PRZEZIEBIENIU] 
GRYPIE; KATARZE 


PEES DRINK DOBE TANK EE 
Kronika. Organizacyjna 


PONIEDZIAŁEK 
W poniedziałek dn. 31 b. m. o godz. 
6.80 pp. odbędzie się posiedzenie Egze 
kutywy W. O. K. R. P, P. S. Diu- 
ga 21. 


WTOREK 
We wtorek dn. 1 czerwca o godz. 
7 wiecz, odbędzie się posiedzenie 


Warsz. Wydz. Kobiet wraz z delegat- 

kami Dzielnie, 1. Długa 21. 

STOW. B. WIĘŹNIÓW POLITYCZ. 
Walne organizacyjne zebranie Sa. 

mopomocy Spożywczej Stow. b. Więź 

niów Politycznych odbędzie się w lo. 

kalu Stow., ul. Senatorska 86, w nie- 


„| dzielę o godz. 16-ej, na które zapra. 


Sza się członków Stowarzyszenia. 
y ZARZAD. 


Kobiecy Wydział PPS 


W związku ze zbliżającym się 
Miesiącem Kobiet, Wydział Ko- 
biecy organizuje szereg zebrań, 
na których zostaną wygłoszone 
referaty na temat „Dnia Kobiet“ 
i wystąpi Sekcja: Dramatyczna 
przy W. O. K. R. 

Praga (dla dzielnicy Grochów 
i Annopol) 30.V referuje tow. Ra- 
utowa. 

Wola 2.VI o godz. 19-ej refe- 
ruie tow. Arciszewska. 

Po referatach część artystyczna. 


Młodzież P P. S$. 


KONFERENCJA ZARZADÓW 
KÓŁ MŁODZIEŻY P, P. S$. odbędzie 
się we wtorek dnia 1-go czerwca b. r. 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu OKR. ul. 
Długa 21, 


ROWERY balonowe 


duży wybór różnych marek, za bez- 

cen stale na składzie, w znanej fir- 

mie. E. Oksenberg Warszawa, Nowo- 
lipki 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


PLACE BUDOWLA- 


NE w m. — ogr. 7 Ą B K | os e. jest łatwo za- 


w pozcstałej ilości sprzedaje tanio 
i na spłaty pełnomocnik właściciela. 
Dojazd koleją z Dworca Wileńskie- 
go (9 minut), Informacje na tere- 
nach codziennie i w Warszawie, Mo- 
kotowska 3—11, tel. 9-93-02 w dni 
powszednie w godz. 10—2 i 4—6 pp. 


przzimujemy do sztancowania, szny 

towania do grubości 200 n.m., 
krajania blachy, tłoczenia i gwinto. 
wania. Wykonujemy także sznyty 
i sztance. Warszawskie Zakłady Me- 
talurgiczne. Gęsia 30. Telefon 
11-67-64. 


p szukujemy zaufanego pana (za- 


wód i miejsce zamieszkania obo- 
jętne), któremu na miejscu urządzimy 
samodzielną rejonową składnicę wy- 
syłkową (bez składu), Stały miesięcz- 
ny dochód zł. 580.—, Zgłoszenia pod 
„169“ do „Adema“, Box 187 Klagen- 
furt — Austria. 


Pac E N RY 
| dów Jagiellońska 12 m. 51, od- 

stąpię pokój tanio, komorne tanie. 
—_—_—— 


owery balonowe, szo- zło- 

sowe, gwarantowane od tych, 
oraz wszelkieczęścinajtaniej „Energia ”, 
Nalewki 21, podwórze. 


A NE wz A SRODA AKA: 5 URE ML NA 
p”: forniery, listwy Stefan Cho- 

romański, Żórawia 26,. telefon 
9-10-47. ? 


NALEWKI 7 
Tel. 11.03.38 


ajtańszą 
praczką- 


gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą 
noc. usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie» 
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 


178/339. Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictw! 


1-letni chłopiec pod tramwajem 


Przed domem Wolska 47a, Ta- 
deusz Kupczyk, lat 7, przebiegają: 
przez jezdnię, wyskoczył z poza 
wagonu linii „11%, idącego w kie- 
runku ul. Bema i wpadł pod prze 
dni pomost wagonu linii „5“, idą- 
cego w kierunku ul. Chłodnej. Na 
krzyk przechodniów motorowy 
momentalnie puścił w ruch hamut- 


ce, mimo to chłopiec dostał się 
poza deskę ochronną, doznając ò- 
gólnego potłuczenia. Po udzieleniu 
pomocy przez lekarza Pogotowia, 
ofiarę nieostrożności przewiezione 
| do Instytutu Chirurgii  Urazowej. 
Policjant sporządził protokół. =- 
Przerwa w ruchu trwała 10 minut: 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Kain i Mabel“, MAJESTIC: „Penny“, 


APOLLO: „Kłopoty sportowca“ i 
ANTINEA: „Za krzywdę brata“ i pocz. 6 
„Dodek na froncie“, MAJESTI soboty 4 


W niedz. ! święta 
o 12 i 2-e| poranki ulgowe 


PENNY 


BALKON PARTER 


75o. 1a. 


Bozwoł. od 16 lat 


AMOR: „Dla ciebie tańczę“. 

ACRON: „Gra o kObietę“, 

AS: „Będzie lepiej“. 

BAŁTYK: „Zbuntowana”, 

BIS: „Drewniane krzyże i „Grzesz. 
nik mimowoli*, 

CZARY: , Zbieg z Jawy“. 

CAPITOL: „Kochaj i nie plać“ i „Da 
niel Bonne“, 

CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie" 

COLOSSEUM: „Droga do Rio“, 

ELITE: „Wierna rzeka“, Eo 
EUROPA: „Zabronione szczęście”. 

FAMA: „Dżentełmen kocha inaczej“ 
i „Armia Ewy“, 


MUCHA: 


„Ewa”. 
MIEJSKIE: „Tylko raz kochała'*, 
pocz. 6—8—10 


M i EJ S$ A. święta 4-6-8-10 


JOAN GRAWFORD 
ROBERT TAYLOR 


Tylko taz kochała 


Bilety ulg. za wyj. premier, 
sobót i świąt I miejsca 50 gr. 


Widzownia idealnie chłodna 


„Grzesznik mimo woli" ; 


„Diabły Dzikiego 


robić". 
FORUM: „Ucieczka ku szczęściu”. 
FLORIDA: „Piekło Chin* i Charlie 
Chaplin“, 5 
GDYNIA: „Na ulicy“. 
GLORIA: „Czarny hrabia“, 
HOLLYWOOD: „Ku Wolności“. 
HELIOS: „Mój mąż“ i „Bohater. 
ska brygada”, 
ITALIA: „Król kobiet". 
IMPERIAL: „Daj mi twe serce'. 
KOMETA: „Piętro wyżej“ i dodatki, 
ta KOMETA == 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Miłość, Humor! Piosenka! — kró- 
lują obok Eugeniusza Bodo i Hele- 
ny Grossówny w arcykomedii po- 
myłek i nieprawdopodobnych 
wydarzeń 


Boo wyżej” 


LOS: „Władca Kalifornii“, 

MASKA:- „Cygańskie dziewcze“ i 
„Ostatnie dni Pompei“, 

MARS: „Pałac w Flandrii“, 

MEWA: „Kapryśna Marietta“ i „Ma- 
ły buntownik”, 

NOWA TOMBOLA: 
twarze* i „Mleczna droga”. 


w fil- 
mie 


PRASKIE OKO: „Niepoń* i „Har. 
monia'. 

PAN: „Dorożkarz nr. 13“. 

PETIT TRIANON: „Blond Carmen“, 
z M. Eggerth i ,Papa się żeni”, 

POPULARNY: „Mongo“ į rewia, 

PROMIEŃ: „Judet gra na skrzyp. 
cach“, 

PRAGA: „Madame Lenor", 

RAJ: „Kapitan Blood“, 

RIALTO: „Od wtorku „do czwartku* 

RENA: „Czarownica“ i „Harmonia“, 

RIVIERA: „Kapitan Blood“, 

ROMA: „Dzikie ścieżki“, f 

ROXY: „W walce z caratem“ i „Ur- 
wis“, 

SOKÓŁ: „Załoga* i „Godzina poku- 
sy“. 

SORRENTO: „Czerwony sułtan“ i 
„Mały Buntownik“, 

STYLOWY: „Wyspa w płomieniach“ 

ŚWIAT: „Jestem niewinny”, 

SFINKS: „Tańczący pirat“, 

ŚWIATOWID: „Parada miłości”, 

STUDIO: „Zwyciężyły kobiety“, 

SFINKS: „Droga do sławy”, 

TON: „Romeo i Juba“. 

„Zapomniane UCIECHA:; „Sam na sam“, 

UNIA: „Pasteur“ i rewia, 


Odbito w dsukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


